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Porozumienie w Berlinie , 

Szefowie władz okupacyjnych czterech mocarstw 
.zatwierdzili tekst porozumienia o proced~rze czterostronnych 

konsultacji władz okupacyjnych . w Niemczech 

WARSZAW A, (PAP). - W ce­
lu przyspieszenia żniw i termino­
~\·ego sprzętu zbóż, Minister Rol­
n: ctwa i Reform Rolnych, ob. Jan 
Dąb-Kocioł, zwrócił się do robot­
ników rolnych majątków pań­
stwowych i wszystkich chłopów z 
następującym apelem: 

becny stan pogody, dokonać sprzę 
tu. . 

W związku z tym zarządzam, 
aby w pa1'istwowych gospodar­
stwach rolnych prace żniwne trwa 
ły bez ograniczenia w czasie. a 
więc od rana do nocy oraz w nie 
dziele i święta. Zaś do wszyst­
k ich chłopów zwracam się z go­
rącym apelem, aby również dni 
niedzielne i świąteczne yvykorzy­
stali na prace żniwne i aby po 
ukończeniu żniw w swoich g05-
podarstwach, pośpieszyli z porno 
cą swoim sąsiadom". 

BERLIN (PAP). Dnia 26 bm. od­
było się w gmachu Sojuszniczej Ra­
dy Kontroli w Berlinie pos-iedz~nle 
zastępców. szefów władz okupacyj­
nych czterech mocarstw, na którym 
przewodn'.czył gen. Dratwin (ZSRR). 
Na posiedzeniu zatwierdzono tekst 
porozumienia o procedurze cztero­
stronnych konsultacji władz okupa­
cyjnyob w Niemczech. Oto tekst po­
wyższego porozumienia: 1 Narady konsultacyjne odby­

wać się będą na dwóch szcze­
blach: 

a) szczeblu wyższym (szefowie 
władz okupacyjnych lub ich zastęp­
cy); 

b) szczeblu n:ższym (rzeczoznaw­
cy). 

2 szefowie władz okupacyjnych, 
lub ich zastępcy będą zbierać 

się na. żądanie któregokolwiek z 
nich, 

a) aby udzielać ogólnych dyrektyw 
swym rzeczozn~wcom na zasadzie 
paryskie[!o komunikatu Rady Mini­
strów Spraw Zagranicznych z 20 
czerw.:a 1949 roku. 

Minister Wyszyński 
przyjął ambasadora Bułgarii 
MOSKWA (PAP). Dn'.a 26 bm. mi 

nister spraw zagranicznych ZSRR 
Wyszyński przyjął ambasadora Lu­
dowei Republ:k1 Bułgarskiej w 
ZSRR p. Błagojewa, która wkrótce 
ma wręczyć swe listy uwierzytelnia 
jące przewodniczącemu prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR. 

b) aby rnzpatrywać bieg 
/ 

pracy 
rzeczoznawców w sprawach odda­
r.ych im do przedyskutowan'.a, 

c) aby rozpatrywać i omawiać za­
gadn'.enia, które uznają za potrzeb­
ne rozpatrzeć w myśl zaleceń komu­
nikatu paryskiego. 

3 szefowie władz okupacyjnych 
lub ich zastępcy będą odpo­

wiedzialni za wykona.nie odnoszą­
cych się do nich decyzji, wyłuszczo­
nych w pierwszym rozdziale pary­
skiego komunikatu Rady Ministn>w 
Spraw Zagranicznych z 20 czerwca 
b. r. 

4 początkowo bc;dą grupy kon­
sultacyjne na szczeblu niż­

szym: 
a) czterech komendantów Ber~i­

na. Zakres obowiązków tej grupy 
obejmować będzie punkt trzeci ko­
munikatu parysk'.ego, rozpatrywa­
ny w duchu i intencji tego komuni­
katu jako całości. JeśE komend'łnci 
osiągną porozumienie w jakiejkol­
w:ek sprawie, wchodzącej w zakres 
irh kompetencji, to nieodzowne kro­
ki dla realizacj'. tego porozumienia 
będą podejmowane bez dalszej jego 
aprobaty p.rzez naradę szefów władz 
okupacyjnych lub ich zastępców. 

b) czterech specjalnych ekspertów. 
Specjalni eksperci zajmować się bę­
dą sprawam'. zleconymi im przez 
szefów władz okupacyjnych, lub ich 
zastępców, jak również sprawami, 
opracowanym: przez samych eksper 
tów i wchodzących w zakres Ich obo 
wiązków. zaakceptowanych przez na 
radę szefów władz okupacyjnych 
lub ich zastępców. 

Robotnicy wegierscy 
do Prezydenta Bieruta 

W AR SZA W.A (PAP) - \\' ';'g\erscy 
rnbotnicy, ezłonkowie Partii • Kournm_ 
stycznej, przebywający ua wc'za•a!il 
w Polsce, nRdcslalt do przcwodniczą.::e_ 
~o KC PZPR, tow. Bolesława Bieruta, 
pismo trn§ci nast';'pu,jącrj: 

Ko~.hany Towarzyszn PrPzydenci~! 
Pozdl'awiam.v Cię 'crdeczriie, pozdra_ 

. ""inmy P?l;ką. kla~ę robotniczą., czoło_ 

wy oddział polskiej kla~y pracnjąenJ, 
poŻdrawiam.v ,Pol;ką ZjC'dnoczoną. Par_ 
tię Robotniczl} życzymy Ci, 'l'owany_ 
~zn Prezydencie i pl'Rrująremu lud o w l 
polskiemu, budnheemn socjalizm, wie_ 
le powodzPnia W pracy. 

Xech ż~·je Pol•lrn i W';'gfor~ka klasa 
robotnicza! .K1ech żyjp, nierozerwalny 

związrk polskiego i węgierskiego ludu 
prn('uj1,1ccgo! Xiech iyjc towarzysz Bie_ 
rut! l\"i!'ch żvje towarzy~z Rakos1! 
Xierh żrjt> Związek Radziecki! 

Zakres obowiązków ekspertów 
obejmować będzie w zasadzie para­
grafy 3 a i 3 b komun'.katu pary­
skiego, rozpatrywane w duchu i !!1-

tencf. tego komunikatu jako cał.-i­
ści. 

Jeśli speQ,jalni eksperci o>iagną po 
rozumien;e w jakiejkolwiek spra-

Pablo Neruda 
do 

młodzieży świata 

BUDAPESZT (PAP). Przebywają­
cy obecnie w Budapeszcie poeta chi­
Ejski Pablo Neruda w związku z 
przygotowaniam: do II Swiatowego 
Kongresu Młodzieży ogłosił a.pel do 
młodzieży całego świata.. · 

Analizując obecną sytuację mię­
dzynarodową, Pablo Neruda oświad 
czył: „Swiat kapitalistyczny znajd-a­
je się w stanie rozkładu. Ucieka się 
on do stosowania terroru, oszczerstw 
i przemocy zbrojnej, podczas gdy 
Związek Radziecki, kraje demokra­
cji ludowej i zwycięskie Chiny Lu­
dowe stają się z każdym clniem po­
tężniejszą twierdzą przyszłości". 

Pablo Neruda podkreślił znaczen'.e 
zbliżającego s:ę Swiatowego Kongre 
~u Młodzir>ży. „Kongres ten - po­
wiedział Neruda - poru!Uly zagad­
nienie przyszłości młodzipży. K(m· 
ues, broniąc pokoju, broni również 
życia I przyszłości młodzieży"! 

wie, wchodzącej w zakres ich kom­
petencji, to n:eodzowne kroki dia 
realizacji tego porozumienia podej­
mowane będą bez dalszej jego apro­
baty przez naradę szefów władz oku 
pacyjnych lub ich zastępców. 

Specjalni eksperc! mogą wyzna­
czać dla przestudiowania poszczegól 
nych zagadnień takich ekspertó•.v 
techn'.cznych, jacy okażą się nieod­
zownymi w tym celu. 
Każdy specjalny ekspert może za­

prasrnć na naradę specjalnych eks­
pertów takich lub innych rzeczo­
znawców, jakich uzna on za n:eod­
zowne dla pracy tej grupy. 

5) wszy Akie posiedzenia odbywać 
się będą w gmachu Rady Kontroli, 
jeśli nie zostan!e ustalony inny 
tryb. 

6l protokóły posiedzeń nie v.'yma­
ga ią czterostronnego uzgodn!enia. 
.Jeślf jednak zostanie osiąl:nięta 
uzgodniona czterostronna decy7.ja w 
iakieikolw'.ek bądź sprawie, winno 
to nastąp:ć w formalnie uzgodnio­
nym czterostronnym dokumencie. 
Przewodniczący narad będą zmie­

niać się na każdym pos'.edzeniu w 
następującej kolejności:' (rancuski, 
radziecki. amerykański. brytyjsk'.. 

,.Opóźnienie żniw na skutek de 
s zczów spowodowało, że obecnie 
dojrzały już do koszenia i sprzętu 
prawie wszystkie gatunki zbóż. 
Wymaga to od rolników zwiększo 
nego wysiłku, aby w przeciągu 
krótszego czasu, wyko,rzystując o-

Dal~za obniżka cen 
na maszyny rolnicze 

Paii;.twowa Komisja Planowama Go_ I Młocarka ł.1K2-Zi<>lnua Góra - sta. 
sriodarczl'go zaakceptowalu obmżkę cen niała o 10 tysi{'cy złotych. Hieci;karma 
na dalsze maszyny i narzędzia rolnicze ST4--Piotrków, zamiast 18.:!00 zł, ko_ 
w celu udostępnienia ich szerolnm rze_ sztuje tylko 16.400 zł. 

szom rolników. Obniżka obejmu,jc 1nzystkie pługi, 
Dla pr1)·kladn podajrm~· kilka ceu: 
Pług SPl fabr;vki w Słupsku, który kieraty, młocarnie i 8ieczkarnie z fa_ 

koi-ztowal :l.240 zł - kosztuje obec111e bryk pańgtwowych na t-0re11ie całego 

!!.770 ?l. krnju. Jest to jeszcze jeden krok -
Pług PDPO- · · unów koszto"·ał uczyniony przez R1.ąd w celu mesienia. 

2.1~0 zł. ohecnie t.dko 1.300 zł. 
Poważnie staniały kieraty. Kierat 

R3P-Pio1 rków - zamiast 24.800 zł., 

kosztuje obecnie t~· lko 17.360 zł. 

pomocy chłopom mało_ i średniorolnym, 
by mogli się również zaopatrzyć w te 
niezbędne magzyny rolmc1.e. 

Nota ZSRR do Belgradu 
domaga się niezwłocznego zwol11iania 
·obywateli radzieckich 

aresztowanych przez klikę Tito 
MOSKWA (PAP) - Jak komuniku· ~łowiański<'go w dniu 25 lipca notę, na­

jP agenc·ja 'l'.\.SS, władze jugoslowi:uL stępują<·ej treści: 

Rkie, prowRilząc wrogą wobec Zwią.zk11 Z upoważnienia Rządu Związku :-;o_ 
Radzi<>ckiPgo politykę. dokonu,ją licz· cjalig;yeznych Republik Radzieckich 
oyeh ar!'sztowań wśród obywateli ra_ amhasadtt radziecka komuniku.ie :Mim_ 
rlzi!'eki"h, Rtalc 1.amieR1.kal~·ch w Jugo- stentwu Spraw Zagranicznych .Tugo­
slawii 1 w eiągu wirlu mirsię<"y prze_ ;ławii, co 11astepuje: 
trzynrn.ią frh w więzieniach bez dorę_ Według danych posiadanych przez 
cz<>nia im aktu oekn1żt>nia. bez odbycia ambasadę, w dalszym ciągi trwają licz 
rozprawy i śl!'rl ztwa. pozbawiając pny ne represje władz jugosłowiańskich wo_ 
tym przC'ilstawi"i11 ln Rlllba~ady radzi"~- bee obywateli radzieckich, stale za_ 
ki<'j możliwn~<"i url:'.iclania are~7.towa· mie3zkałych w Jugosławii. Liczne są 
11~·111 pomor-.v i ohro11.r. I wypadki aresztowania obywateli ra_ 

W zwią?.kn z t~·m amba~ada radzi<>c_ dzieckich, przy czym aresztowani prze_ 
ka w Belgradzie z poleceniu K7ądu Ha_ trzymywani są w więzieniach jugoslo_ 
il?.iN·kic~o \\·pto~owala do nądn jugo_ wiańskich bez przedstawienia im jakie_ 

gokolwiek oskarżenia, przebywając w 

tyczy to zwłaszcza tych osarlzonych w 
więzieniach jugosłowiańskich obywa_ 
teli radzieckich, łttórych listę w l'.CZbJe 
31 osób dołącza się przy mmeJszym. 

Zwracaj~c uwagę rządu jugo:lo-.v1an_ 
skiego na niedopuszczRlność tego ro_ 
dzaju ustosunkowania się do o byw: tell 
radzieckich, ambas::tda domaga si~ nie_ 
zwłocznego zaprzestania sam'.lw!>li "t";o_ 

bee oby;vateli radzicc!;:1ch oraz me_ 
zwłoC'znego zwolnienia wszystlt'ch ol)y_ 
wateli radzieckich bezprnnnie p::~-- ~~Y 
rnywanych w więzieniach jugor,towi"n­
skich. 

----·-- ---
Kri).?ie Z:a~t~c~r-: i Wałka 

robotników 
francuskich Truman kroczy śladami Hitle ra 

dla :ra ~ogi m/s „'la ·:orv" 
GDYNIA (PAP) Na po:·1·r1-19 

transatlantyku m_r. „BatorJ' ·. m!;: i-'cr 
tcglugi A. Rapacki, dol:"'J:>.l dokr; .-.~~Jl 

zalogi Kl:zyi\a.mi Zaału1:. 
PARYŻ (l'AP) - D~:rckcja kopalni 

węgla. w Courrieres lPas de Calai~) 
llokautownła 10 tysir:cy górników, któ_ 
rzy uprzecl11io W8trzy111ali pra('~· soh_ 
·daryzując ,ię z g<irnikami. ukuranynn 
11il',.,prawicdli" ą grzywną. Interwencjn, 
przeprowadzona solidarnie przt>z CGT, 

nich przez wiele miesięcy bez rozpra_ 
wy 1 śledztwa. Dowodzi to, że istotną 
przyczyną re.J.Jresji, którym wła.cl.ze JU_ 
gosłowiańskie poddają. obywateli ra_ 
clzieckich, nie są jakieś popełnione przez 
nich przestępstwa, lecz jedynie to, iż 
władze jugosłowiańskie wiclzą w nich 
zwolenników przyjaznych stosunlców 
między narodami Jugosławii 1 ;,;wiązku 
Radzieckiego. 

Orędzie o konieczności „pomocy wo ~1 skowej" 
dla Europy Zachodniej-przypomina stare tricki 

zbankrutowanego wodza faszyzmu 
Należy podkreślić, że władze jugo_ 

wszelkim zobowiązaniom zagranicznym słowiańskie uatanowiły dla zaareszto_ 
USA. wanych zupełnie niemożhwy do znie_ 

Wręcza.ją,c marynarzom od::11 ~c7C'1!a 
mmister Rapacki podkrc~llł, ze K··-n,3 
Zasługi nadał za!Odze sfatk ! r:·!' :;~,d~nt 

R. P., Bolesław Bierut, v; clowói u-:1a_ 
nia za. postawę marynar:::;y V"Cbcc 'ZY­
kan władz amerykań~kH'łi i gcd!:~ c'.J:'.l_ 
nę polskiej bandery. 

chrześcij11ń~kir zwią:r.ki zawodowe i r'U PARYŻ (PAP) - Omawi ając orę-
dzie 'rrnmaua o „pomocy wojskowej' ' 

- pozostała bez skutku. dla kra'jów zachounio _ europejskich. 
Dyrekcja stocwi w Port le Bouc ((i('_ Courraue stwierdza na !a inach „HumJ._ 

partarucnt Bot1C"he~ du Rhone) przcpr:L nite", że Ameryka 
11
usprawiedliwia· · 

1vadzila lokaut 1.0HU metalowców. Za_ swą zbrodniczą polity1c12 rzekomą ko. 
proponowano int po11ow11e przyj<;cic do niecznością „obNny" cywilizacji za_ 
pracy przy :io_procentow<'j 01Jniż0e chodniej, podobnie jak to czynili im_ 
plac. Federacja mC'talowców wydala "- perialiści niemieccy, którzy głosno za_ 
rlezwę do robotników, zrzes7.011ych w pewniali, że „nie C'hcą wojny•• lecz tyl_ 
CG'r, chrzd<'ijań~kid1 zniązkach zawo_ ko ... owoców zwycięstwa, 
uowych i FO. wzy" ając ich <lo soli<hr - Również i Truman nie chce wojny -
nt>j walki przeciw manewrom praco_ pisze CourtRde - tylko pragnie, l>y 
daw.ców. wszystkie rządy świata podporządko_ 

12 t~·~ier·y prncownic. zntrnd11ion_yd1 wały się Waszyngtonowi. Fakt, ze na_ 
w zakł:idH1•h . kra,Yi1•<"kith w Pa1yż11. rody pragną zachowania swej mezawi_ 
zrzeszonych w CGT. chrze~cijaiiski~h I ;lcści, wystarcza, by Truman uważał 
r.wi;~t.kRth zaworlow~·ch i Gc>ncraln<'j je za „napastników". 
Konfedcral',ii K11d1". zn1i"owiP1hiitlo W dnlllzym ciągu artykułu Court~rlc 
"' rajk, clon1:ą:~jąc si•: podwyżki plnc. poffkrdln., że program przedstawiony 

Rząd Chin Północnych zapowiada 
demoł4 ratyczną przebudowę wsi chińskiej 

i sformowan·e kcałicyi~ego gabinetu 
PEKIN (PAP) - Jak dono~i A.gen nocnych Tnng-Pin·u w przemowien1u 

cja X owych Cltin w Pekinie rozp •<' 7.{' ' W.Ym podkreśn, że sytuację między_ 
la się w ponieilzinlek 3.da rozsze;zo_ narodową. ostatniego okresu cechuje 
na. sesja. rzą.du ludowego Chin Północ wzrastająca. potęga sił dem)kratyczno­
nych. Ses,ia t.ostnłn zwołana dla 1>('C· ludo~h oraz nadciąganie kryzysu go 
n~· prney rząilu , przPd~·•kutowanii1 za_ syoclarczego i p~~łęl>innie się przeci_ 
gatlnień demokratycznej przebudowy wieństw w obozie imperialistycznym. 
wsi chińskiej oraz zmian organizacyj_ Om:11ni,iąe Hlnację wcwnętr1.ną 

nych w łonie rZą,du. Pdlrz ·21 człon - C'ltin 'l'nng_Pin·u ~!" iprrl7.ił. że ostatecz 
kfrw Rarl~' Pal"t 1rn w sr~ji nr· z<',t11i<"''} ne wyzwolenie całego kraju jest już 

>Td w;e r1l?.u~·rh rz:idów prowin„j<J- kwestią najbliższej przyszłości I że 

naluyc·h. r.:nl1r111ator )'rol'·i11C"ji 811iym• 11 wkrótce zbierze się nowa polityczna 
""1 1. hn1:111i•t:·1.m1ie Pek inu, ,'l'ie11t•1."." I konf • enc a dC'radcza celem sformowa 

1 k lku i1111Hh "-, ~k>zych miast ch;11. J ' 
· kich. • nia koalicyjnego rządu ludowo-clPmo. 

I'rPm:er rzadu luolowel!O Chin Pół- kratycznego 

przez prezydC'nta 'rrumana, odpowiada 
nowym koncepcjom stra\egicznym Sta_ 
nów Zjednoczonych. Amerykanie prze_ 
stali wierzyć, że możnll. wygrać wojnę 
tylko przy pomocy bomby atomowilj. 
Powracaj~ więc do tradycyjnych kO'l­
cepCji wojennych. To właśnie oznacza 
11plan pomocy wojskowej'' dla Europy. 
Wiadomo - kończy Co11r111de rlo 
czego doprowadził tego rodzaju pro_ 
gram w Grecji i Turcji, lecz prezyd:mt 
Truman nie liczy ~ię z faktem, że na_ 
1 ód francu>ki nie za:iprobnJe ~trateg1cz 
nych planów USA. 

„.Monrlo'', komr.nt11.1ąc pr1.cd~taw1011) 
przez prez~·dcnta 'frumann program p<J_ 
mocy wojRkowej rlla Luropy Zachoj_ 
niej, stwi••rdza, że wywołal on opozy_ 
cję ze strony repilblikanów, a nawłlt 
niektórych demokratów, gdyż przew1_ 
duje zbyt szerokie pełnomocmctwa dla 
prezydenta Trumana. ,,Monde'' pod_ 
kr<'~la g.tanowcz;i. opozycję ze strony 
senatora Tatta, który sprzeciwia się 

Skutki „pomocy" 

„Com bat'' \1 yrażu przekonanie, że sienia, wyniszczający · reżim więzienny, 
nawet po ul'h\\ aleniu przez kongres pro stosują.c wobec uwięzionych brutalną 

gra mu „pu1uocy woj~kowej' •, rozpocz_ samowol~ i chłostę, znęcaJąc się nali ni_ 

nie się wulka o rozdział kredytów mi~- mi oraz skazując ich na głód i choroby. 

Gestapowsk e fi( trdy 
wyw:adu 1.l~t\ 

dzy pu~z~z<'gólnymi ~ygnat~ riuszami Administracja więzień bezprawnie 
paktu a!lantyckiego. pozbawiła uwięzionych obywateli ra_ PRAGA (PAP). A;~ci-cj;:1 T (?lCp! ss 

11
Ilurnanite" podkrC'śla, ie ustęp prze dzieckiCh, nie wyłą,czają.c chorych, pra_ 1 d•mo.si z Berlina, że dPpu!O''.'Un;; ko­

m1\iri<'nia pl'ez. 'l'rumnna o uwarunko_ wa otrzymywania paczek żywnośc10_ mumstyczny L andtagu Hc~~en . l·~::ir 
waniu pomocy amcrylrnńgkiej od ilo_ wych, narażając na szwank ich zdro_ lebach - ogłos.il pr.otegt . µ ·:d adr.::­
~raw suron«·ów •I rategiezay<"h z kr!\_ wie i życie. Znęcanie się i samowola sen: amer :ykansk1e1 ad~;n « ,·ac.Jl 
jów 1•11ropPj•kich - grozi interesom I władz jugosłowiańskich doprowadzlły 1 W~JS~?'".e~ 1 sztabu wv~v :'!-:l· ~ , -i::r­
aarodowym Fr:rncji. do tego. że wielu spośród zaares:ztowa_ I ry;c~n~kiP„~ w Ni~mc7 . c:~ · · l ~t 

:'\awią1U,1:1c do o~wiadez!'nia praz. nych jest wycieńczonych i znajduje się st:-:ie_rdz.a, ze agenci \~~' \\'!·:chi ~:·:~­
J'rumana, że ninl h) 011 prawo z:twie•1ć w Ciężkim stanie chorobowym, WszeL t~~ k;iknskie!ott~fprow~tdzill, _n~nq ;,1::~-
1 d · 1 · k I · k k · k t t · h b d · I .. cz ę „n ~ aszy~ c;wi "'1 '-'· · •1 
, oRtawy 0 JS u~go ·n w1~ ra.1u w wy ~e pro .es y uwięz~onyc . wo ee a m1_ Schuf!I Pa jedne.i z ulic r'ran::fut"iu 
pa<lku, g<l)~b.v me odpow1adał.~ one _111_ mst~acji. więz1:.nneJ przeciwko tego ro_ i zawieźli ją do mkszk:-nh jr!i·· - ~~ 
tere~0111 USA .- ,. Hu ma mte stw1er _ clza:1u nieludzki11mu. traktow.auiu pozo_ z kierownikó?l tego wy,•·i~ilu . „ ~ iht 
dza: ,,Zawsze Jest mowa tylko o mte- staJą. bez skutk11 i sytuacJa uw1ę·1ao_ jąc zastraszeniem I grofbrmi n•·r,i<\i 
resach Stanów Zjednoczonych, a ntgdy nych obywateli radzieckich z k'ltdym .i? do wyftąpicnia l't;zeciwko niomicc 
nie wspomina się o potrzebach państ71 d'lliem coraz bardziej się pogarsza. D!>_ k!m antyfaszystam. I 

zachotlnio _ euro!,)ejskich, korzystają_ ---·-·--
cycb z 11szlachetnej pomocy'•, 

marshalłowskiei 
Awaria statku w Zato,i:e G~i~i~r~~ej 

W~kutek bm ku mu;:sa - w Anglii uka zała się ma~o­
wo w sprzedaży konina. 

1 pasażerów i 4 marynarzy statku prz"brzcŻn""go 
„Anna" - znalazło śmierć w falach Ba q : ku 

GDYNIA (PAP) - Dnia 26 lipca z Gdyni. 
br. o godz, 7.25 w zatoce gdańskiej W szybko i spra~·nie prowiirlzonej 

- Pan znów przegrał, sir. Mój koń i tutaj jest pierwszy. 

I na~tąpiło zderzenie statku przybrzeż- akcj i ratown iczej, w któ rej wzięły 
I nego „Anna", kursującego pomi~d zy u dział: holownik rn:ir.'·na rki w jen n<.',1 
Grly1iią R Ilelem, ze ~tatk ' cm tu rec- oraz kutl'y ryhackiE · ' 7'du p:.i rPtow 
kim „Odemis", zdążn,ją cym do G1ly- ni\•za stat ku „Odem is'', 1 1.tcwano 75 
ni. osób. 

i W w_,·niku zderzenia ~t a tek „A una" W Rkcji rat ow11\czej " '·' ~tn rów-
. zatonął przy c zy111 stra r ilo ż,,·c i e 7 ; n ież ud ziul rąła zalo!:(a H i·t ku ,. \ •!u :i'' 
pa~a żen\w, u m·annwic• e: Hc,igrlt J.;_ prz~· c z~·m ~111\e rc ą ni:i ry11nr10 z•r 11e­
zef z La•nwic. Bejgclt ~farta z La"1- li: Gór!'\'l\i Kóurnd. ·R i;rnn ki ~;_ , 
\\"ie, Bc•j(!clt Henryk 1. Lagowic, Ko- \tat ern icki ::itaa i.łn" 1 1-\raW\'7''~ Ben 
~ tuj 'l'eorlor z l'oznan i:t, l'Yk~r Ten'-1 ryk. 

I 'a z 'l'arno1n kid1 Gór, K ~irnw~ki DnC"h<J rl zen ;e w tPkn. !=\prnwą 1n·t~ 
1 Homan z Gdyni i Koprow~ha Wandn ·la l' rze kaz:111a do l 1liy .\lursk1ej. 
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·w ob zie 
cf. .dOflldaT't kt.Or:ą ~· Cba. 
dali O!liłł An~ 04 IJaatr1l clo J)1ju. 
betlru, ed ~ do !'rapaiąitu. Do. 
kouall om. pomiar6w oMep wybrzeła 

posl pul pOkoiu 
Morsa Oa.rnep i łrddzieuu1ep, W)'ll&· W kołach kuomintangowskich 
leśli dogodne miejsca dla budowy bu panowało jeszcze do nieda 
marynarki wojennej i baa dla „lataj•· wna pewne ożywienie.„ Preywód 
oych fortec", 1:badali możliwo8ci pro· cy wojskoWI. oraz politycy przy­
duko;rjn• fabryk prumysłu wojennego puszczali, że uda im się urvkorzy 

konanie, łe Anni• Laclowa w ale 
długim czasie dtlity 1lę do Kan• 
tonu, kt6rego n11cl kuomlntan­
gowskl nie bedzle w stanie utny 
ma~. 

0?&21 zuoby aurowcowe kraju. •• J 

.Na atałe" urz,diila •it .,.. Turcji sta~ moment względnego spokoju Opinia ta nie wypływa bynaj 
maja m&rynll.l'ki wojennej, lotnictwa na froncie celem sklecenia tozlatu mniej z ich sympatii dl• Chin Lu 
wojskowego, kolejowa l wiel~ innych. jącej się władzy oraz zebrania roit dewych, ale i; trzetwej oceny sy 
Na. utrzyma.nie tych misji Turcja. 'W1'- bitych sił. Sam Czanit Kai Szek, tuacji strategicznej i politycznej. 
da.» d&i~tki inil!.on6w lir rOCZllie. wr6cił do .Kantonu ~dząc się, że Fakty, których nawet ·najzacięt-

W I!ly61 warunków potyczki anmy· uda mu się zgalwamzować trupa szy wróJ sił l~dowych nie jest 
ka'dskiej, Turcja nie ma prawa 01110- kuomintan(!owskie(!o i wzno\Vić w stanie ukryć wskazuj,, że o-

Turcja należy do krajów, które ldt d.ńel.nie dysponować ani kredyta,mt, ani opór pr1eciw siłom ludowym. panowanie całych Chin przez Ar-
k 1 sna.teriałami. Turcja obowi,r:ana. jest N' ł t · d · · · · 

na. pas u ang o·ameryk~skich podte· nabywaó ,.. USA na nvój rachunek czf· tema o t>z na 7•e1 Tlrzyw1ązv- mię Ludową jest tvllro kwestią 
gnczy wojennych. Fakt ten jut - ści zapasowe do amorykań~kiogo spr:zę· wały reakcyjne koła chińskie do czasu. Armia Ludow•, która w 
między innymi - wynikiem polityki tu wojennego. Tureckie eiły zbrojne plar 11 rvrhłego zmontow;mia p::i.k- ciagu trzech lat wzrosła z 1.2 mi­
reakcyjnego rządu tureckiego. przebudowują. sif na wz61 amcrybn- tu Pacvf.iku, który miał wedh!~ lio'na ludzi do 4 milonów zdołała 

Na długo przed drugą wojną. dwia.to- ski, pod kierownictwem oficerów amc· ich ob1ic7.eń stanowić podstawę rozgromić pot1tżn!ł, za.si.laną ame-
"°I}, imperialiści anglo.~ a.meryka:dscy ryka.ńskich. dla kruciatv przeciw silom pastę- rykańską bronią armię kuomin-
miłowa.li wcią.gnąć Turcj~ w orbit~ d 1 k' h d C' 
s·-;y:h interesów. Podczas WOJ·ny, Tureccy zaueznicy angło·a.mcrykań· pu na a ~ im wsc o zie. tC'ha tangowską, wyzwoli~ tereny li-
a zwłaszcza. po jej zako~ezeniu, pene· &kich podż~gnczy wo.iennych Bami r6~- aprobata \Vasz:vnc:tonu. który czace nonad 2.900.000 km kw. 7. 

tracja USA i Anglii do Turcji inacznie nież wydają. olbrzymie iumy na. cele Wprawdzie się w tej sprawie jesz- 279 milionami ludności, tj. ponad 
wzrosła. Angielska misja w Turcji za.· wojskowe. Jui od kilku lat ponad ;;o CZE' jasno nie wynowiedział. ale 58 proc. wszystkich mieszkańców 
lnła armię ture.ckę. swoimi specjalista.· procent budietu. tureckiego przeznMia który łaskawym okiem spoglądał Chin. 

ei~ na. wydatki na.tury wojskowej, pod· k t · C K · S k i 
mi wojskowymi. Anglia. zaopatrywała czas gdy wydatki u oświatt i opiek~ na rzą ~nin~ . ~~an~ . ~1 ze a. Af, do rozpoczęcia obecnej ołen 
armię turecką. w czołgi, samoloty, dzia· lekarsk• nie prz:ekraczajJł 10 procant. nre:r,yrlen a F1hn1.n Ouinno wokoł sywy pod kontrol• władz ludo-, 
la itp. Amerykanie stara.li eię nie po· 80 procent ludności _ to analfabcc,. tego paktu„.bud~!ło. o~u~hę .w ser wych znajdow::iło si~ 1000 miast. 
zostawa.~ w tyle za. .Anglią i wkr6tce Z ogólnej liczby 41.000 wsi - 25.000 cach reakc11 chmskieJ, ze JeszczE> O. 52•/o wszystkich miast, 12 wiei 
prze5cignęli ją w chęci „dopomożenia.'' uie posiada. szkół. Sprą.wą. opieki le kar· nie wszystko. st„acone. . . kich nnrt6w morskich oraz• UOOO 
Turcji. Chocia.ż TurcJ'a nie brała udzia- Ale nadzi t ł a·~· 
ł skiej pnedstawia 11ię jeszcze gorzej. . eJe e rozw1a V się z~ kilometr6w linii kolejowych, cz:v· 
u w wojnie po stronie sojuszników, Na. ja.glie~ cierpi 150 procent ludnosc1, Jednym podmuchem. Armia Ludo li 80 proc. ·ou..,ółu łin;1· kole3'owych 

lecz przeciwnie, na wszelkie ""'Osoby 80 t ł f ' • 
dopomagała. hitlerowskim Niem;:m z11.· procen dzieci umiera. ..,, wieku D.le- wa ro~poczę a ~10v.:ą o ensywę na w kraju. Obecnie cyf-,.y te uleirała 
opatrując ich przemysł wojenny' w mowlęcym. WięhzoM rejonów i osiedli sz.erok.1m fr?nc1e liczącym około .zybkim :amlanom, każdy dziel\ 
h . . ni.e po~iada. ani upitllli, ani ambulato· 500 m1l. Wo.iska. lu_d_ owe wkr.oC'ZY~. prz,•n""i· b~w1• ftm nowe zwyci·ę-c ro_m 1 inne surowce strategiczne. US.A · " "" .,. ' 

ł 1 dl r1ów, ani lekarzy. ły w csłąb prowmc1.1 Hun"n i zna1 stw" Arm1•1• LudoweJ·. 
rozciągnę y en · ease na Turcję i na N ód " " „ 
tej pod~tawie dostarczyły jej llZbroje· ar turecki nie tylko potępia. n· dują się W pobliżu prowincji . . . . 
nia za sumę 100 milionów dolarów. wanturniel':ł politykt swe10 rządu, ale Kwantuni;. której stolicą jest Kan. Z a tymi cyframi kryj~ SH~. n.ie 
Dzięki ogłoszonej po wojnie slawet· i walczy z nią. Powoduje to całą falę ton. Oswobodzają one prowincję . zwykle ?ogat.a tresć c1ęz­
. d k . represji i prze6lat!owd dział11cz:y po· Szensi' or~z po'łno„no zacl•odni·e re kich w. a, lk_ i of1arne1 pracy .n.aro-neJ „ o -trynl3 Trumana'', Turcja o· t h " ... ' 

trzym:i.łe. dodatkowe uzbrojenie wa.rto· " ~powyc . jony kraju. du chm~~·e~o. S~kce_sy m1lttar-
~ . 150 ·1· ó d l ó Odmalowując nastroje p11.n1Jjęee W Kanton1·e, csdz1'e m1'eszczą ne Arm .. u Lu. d_oweJ me były by 
ci mi ion w 0 ar w. To „h1>jne'' w§ród narodu tureckiego, dziennik „Zin "' · l d b ł d 

za.opatrywanie Turcji w broń ma &we dżirli Huriet" :pisał niedawno: „Przl). się władze ł~uomintangow- przeciez a:noz iwe, ~ Y Y w a ze 
tr6dło nie w tym, że potrzebuje ona. tywamy jeden z najkrytyczniejszych skie, sytuacja radykalnie się ludowe me stworzyły na ~aple­
wojskowej pomocy USA, ale że potrzeb momentów na.uych dl:iej6w. N~epodleg- zmieniła. Rząd stanął w obli~zu czu p~staw now~go panstwa, 
na jost Stanom Zjednoczonym jako je· łość kraju jut w niebe.1pieczet\stw1e. ostatecmej klęski. :Kilkanaście gdyb.Y me uruchom.ąy prze~~słu, 
den z przyczółków w realizacji planów Pomoc amerykal\ska., która. miała być samolotów czeka już w pogoto. ro1'n1ctv.:a: g?yby n~e zmob\hzo.. 
panowania. nad 6wia.tem. złotym pierścieniem, okaaJła si~ ładcu- wiu, by przewieźć dygnitarzy na wałv. m1honow ludzi do pracy ł 

W ciągu ostatnich dw6ch lat Turcję chem. niewolnika, aą. który wczMniej chwilowo bezpieezną Formozo. wa lk1 na rzecz wyzwolen.t•. 
odwiodzi!o 20 misji a.merykal1skich, ~"~i j b„„ 1 " u i czy .,.,„n 8 Y"z emy musieli zapła.eh! Wśród obserw„torów amerykań- Ro~romienie sił Kuomintan(U 

czn amerynll.sc1 „turyki", eksper- swoj• krwi•", r , . b ł b d 'l . 
iii.----~:---::---_.:..-.:....._;:,.:. ... _:.:.:,;__"<:~:__-__;, ______ ~s::k~i:'.ch~:_i ~a~n::!g~i~~l::s~k~ic~h:_Jp~a~n~u~j~e_Jprze- nie Y o Y o pomys ema, (dyby 

E ner. g·1a elektryczna · I ~:n~~~ia~~w'?:r~;~n~~r~~e ~= pomnaza p o ny władzy ludu pracujące~o, gdyby 
• . -- · nie irew<>lucyjne przeol,irażenia, 

Radziecki system energetyczny na pierwszym miejscu w Europie ~fłk~~at~f.nały się po intszczE."niU 

l\•l;'SK~ A. "f miarę postępu ~le- 1950 - 22,4 miliony ki~owatów. z końcem l!ISfl roh łączna koa- W masach 14dowy,ch Chin, któ 

we Chin widzi& w ZwilłZ'ku Ra­
dzieckim swego sojusznika. Prag 
nąc utworzena demokratycznej 
republiki ludowej 1 jej umocnie 
nia naród chiński świadomy jest 
że celu tego nie osiągnię bez po­
mocy 1 przyjdnl z czołową silił 
obozu demokracji i postępu, ~ 
Związkiem Radzieckim. 

S ł<>wa wypowiedziane przez 
głównodowodzącego chiń­

skiej armii ludowej gen. Czu-Deha 
na inau(!Uracji Towarzystwa przy 
jdni chińsko-radzieckiej: „Mamy 
najlepszef?o puyjaciela - Zwią­
zek Radziecki, kroczymy ręka w 
rękę ze Związkiem Radzieckim i 
walc1.ymy wytrwale o łtwał:v po­
kój J dem0<krację ludową pod 
przewodnictwem ZSRR" - od­
zw:erciadla.ią najlepiej dążenia 
wielkiego 400-milionowego naro­
du chińskiego, który walką uto­
rował sobie drogę do postępu i 
wolności. 

LM. 

W Bul1arii 
o Polsce 

SOFlA. - Informacyjny dziennik 
bułgir~ki „Izcrew'' zamie$zcu cykl 
rtykułńw o roT.woju kultury pol~kiej. 

W r~dak~yjnym artykulft dzitnnik 
Rtwierdr.I\: „Olrres od roku lM• do ro­
ku 1949 był okresem ideologicsnego 
przełomu w polskiej kulturze, w wy­
niku którego toawija się ona. obecnie 
w myśl za.;ad 1ocjalistycznego rnliz­
mu i socjalistycznej etyki. Wypraco­
wano nowy sześciolttni P!l\n kultura!· 
ny, kt6rs10 realizacja 5t.a.nowi6 będzie 
fundament kultury aocja.listyciinej w 
Pol~e~. Ludzie, którzy nozestnfozyli w 
ciężld~h w11lkach o wyzwolenie, któr7.:y 
dusili •it dytnem o•więcimia., dzbia.j 
z nir~potykan:vm entuzj11zmero rozs.ie­
rzajł hory.1onty kultur.W. budownt­
czych nowej Polski.'• 

Jedon z uołowych bułgarakich pie&· 
rzy, :Marco Polo, opublikował w ostat· 
nim tygodniu opowiadanie pełne dosko 
nałych obserwacji s łycia Nowej Pol· 
ski pt. „lło:6ce nad Tatrami''· 
Czołowy dzNa11ik nowej Bułprl\ 

„B.abot.nicaesko Dieło' • sa.miMoU w 
eiągu tygodnia wiele e&ny11lt utyku· 
łów ł łn:Corm111ji o Pol111t, m. b.. e.rtT· 
kuł amhu~~ora.l_at11h!-.. .,,_. 

Na marginesie 

Haniebna 
współpraca 

Znane o•wiadczenit Tito, w bf. 
rym przyrzekł o.n swoim a.niloa.a­
kl.m mana.ae?'Olll r;a.mknii;ole jqo­
słowia.Uko·greckiej graniq, 'ff7'" 
wołało dde poruaunie w apołe­
cu:61twie jugoełowid1Jdm. Klika 
Tito prr.eraziła •i' reali:eji o:phdl 
pnblicznej i po•ta.nowiła pfZ1 po­
mocy odpowiednich el6w rla.godsi• 
ton zdradzieckiego oświadcr.enia. 

Pierwszy wystąpił minilter spraw 
zagranicznych, Kar del, który w W)' 
wiadzie dla. agencji „Tanjug'' 
o'wiadceył m. inn.: ,,.Tugosła.wia 
nadal obdarz& wielką sympat~ par 
tyza.nt6w greckich i podobne ru· 
chy demokratyl}zne na całym me­
cie.'' 

Przyjrzyjmy si4' bliźej, jak ta 
„sympatia'' wygląda w rzeczywi· 
etości. Sięgnijmy do tródel ob~e· 
nych „przyjaciół'' Tito i jego kli"· 
ki. BBC w dniu 24 bm. podało kr6t­
ki komunikat następującej tre&ci: 

„Ro:i:głośnia. grooka w Atenach 
(mona.rcho·faszystowska - pr~. 
red.), powtórzyła. wczoraj po połu· 
dniu wiadomoś6 otrzymaną. s Salo­
nik, WC>dług której jugosłowi&l\ska 
etraż gre.niczna na.witzała. ponow­
nie dobre stosunki 21 gra.nicznymi 
władzami rz!idu 11.tebkiego' '· 

W tym ~am~'m dniu BBC podaje 
jeszcze trrśchdE'lj: 

„Wiadomości nadesłane z !la.lo· 
nik podają, że jugo~łowia:d&k& 
11treż gra.nkzna uhonorowała fla&t 
rzl) du ateńskiego'' .„ 

Tyle podaje rozgłośnia. brytyj· 
ska. Tymczasem w monarcho-fa· 
szystoW!'kich kołach .Aten panuje 
optymistyczny nastrój. Panuje opi· 
nia, ie hordy monarcho·fas:systow· 
skie, uzbrojone w a.merykańsk' 
broń i nkolone przez am9!'yka.ń· 
11kich instruktorów, będą mogły 
swobodnie korzystaó z granicy ju• 
gosłowiańskiej dl& przeprowadia­
nia. nvych operacji wojennych. 

Pomoc titowców nie uratuje jtd· 
nak greckich monarcho·fa.szyatów 
od nieuniknionej klęski. 

· Grecja dn.wno już 1ta.ła Ilię wor. 
kiem bes dna, vr którym utonn 
•etki milionów dolarów i tysią.ce 
ton a11\&rykdskiej broni. Oet.a.t.. 
nit donlesjenła .1 Grecji o nowyu 
aukoeaaall wojak demokratyomyah 
•t najlepsz't odpowiedzit na „ha.· 
•iebn'ł grantci;'' Tito. 

~~ryLikaCJI ws. V: Z~ązku Radzie~- Według stanu na dzień• 1 stycznia sumcja energii elektrycznej przez re do niedawna znały tylko wy­
~im /0~a\ bardziej Wld~cznym staJe 1949 r. ogólna liczba całkowiicie zele fospodarkę wlejsluł wyniesi:i Z""O<l- zvsk i nędzę, nashtPił ptzełom, 
6',ę oruo~.Y wpływ, jaJ:ti zast.osowa- ktryf:kowanych kołchozów wynosi- nle z planem, co najmniej t~zy'tirni- W masach tych wzrasta poczucie 
n.e ene~:_:i elektryczneJ wywJera na la 24 tys., a ilość motorów elektrycz · Iial"dy kilowatgcdzin. Umożliwi to własnej .siły oraz konieczności 
mec~a~._cję pracy ro~ktr.eJ, Pod· nych w rolnictwie radzieckim 56 zelektryfikowanie w roku 1950 

Zmierzch 
~ • - :... 1· 1 

.dernpkrac)i" angielskiej 
niles1~_2t~~Y rolnej, powiększe- tys. Obecnie buduje się setki tysię- WS2ysikich sowchozów o&rcdków najściślejszej współpracy ze Zwlit 
n e uru........,uosci or~z dalsze podpo- cy linii wysok:ego napięcia. maszynowo _ traktom~-ych rolni- zkiem R.adzieckim i z całym świa 
rządkowan.ie ~lowi.e~owt przyrody. Przeszło tysiąc kilowatgodzin rccz czych ośrodków dcijwiadc'!~lnvcb 1 tcwym obozem demokratycznym. 
. jak stw1erdz:~ mimster rolnictwa nie wynosi zużycie energii elektrycz 56 tys. kołchozów. w ten spMi•b t>Je Najlepszym tego wyrazem było 
~~~~ J. Bene~lktow, elektryfikacja nej w kołchozach obwodu mosk'ew- ktryfikacja rolnichva stanie się 1,0 • niedawne utworzenie towany-

nc procesow wytwórcsych jak sk:ego, swierdłowskiego, mołotow- tęiną dźwi1nią na drodze roxwfl.iu stwa Przyjaźni Chińsko-Radziec-
1óck~7::!~le i selekcja na- skiiego i czelabińskiego w przel:cze-1 wsi radzieckiej od socj~lb:mu do ko k'.ej. Pov."Stanle tej org.aniz:acji 
~ł~ni ~~j~iT,;'ast~~:j!aP~~: niu na jedną zagrodę kołchoz~wą. munizmu. · świadczy, że szerokie ma.sy ludo­

cę 5-6 milionów robotników I 25 
milionów koni. Dane przytoc?.one 
p:zez państwow14 komisję plano1va­
rua. ZSRR notują przeszło pi~clo­
krotny wzrost wydajności pracy 
przez zelektryfikowane rolnktwo. 
Tak np. dane uzyskane na podsta­
wie pracy przodujących kołchozów 
radz:e<:kich, między innymi itoł-!'10-
zu im. Stalina w rejonie salskim, 
kołchozu em. Kominternu w rejonie 
taganroskim, kołchozu Powkrow~ko 
je w obwodzie moskiewskim i ćn­
nych, wykazano. iż dzięki elektry­
fikacji wydajność pracy przy zmłó­
eeniu wzrosła trzykrotnie. Poza tym 
zmniejszyły s'.ę straty zboża, a uro­
dz;a ie zwiększyły się faktycznie o 
2-2,5 proc. 

Przy oczyszczaniu ł eicłekcJi zboia 
wydajność pracy dzięki elektryf1ka 
cji wzrosła dziesięclokr·:rbrue. Wy­
dajność pracy w rolnictwie wzr<Jsła 
na skutek elektryfikacji systemu 
irygacyjnego 10-15-krotnie. W zele­
ktryfikowanych formach stwi.:!rdzo­
no ogromny wzrost wydajności p~ci­
cy w dziedzinie hodowli bydła. R.o­
dziecka nauka i technika odnlo3łv 
wielkie sukcesy w dążeniu do całko 
witej technicznej rekonstrukcji so­
oj<1listycznej gospodarki roln'lj. I 

W opareiu o elektryfikację pr;:e­
rn,Ysł radziecki produkuje obncnie 
ma.szyny o na.pi:drle Elektrycznym, 
n.pewni.a.jąc całkowicie zmec'hanizo­
''va.nie pra.c rolnych w najuerszym 
r.naczeniu tego słowa, łącznie z ho-
1lcrwlą bydła, sztucrną irygacją pól, 
mcllcra.cją, użyźnia.niem, wznosze­
rlem za.słon leśnych, budową sztuc'll 
nych zbiomików wody ltd. w zw:ąz 
ku Radzieckim przystępuje się ob~c 
n.ie do produkcji maszyn roln:czych 
działających przy zastosowaniu nc.­
pędu elektryc;mego, a więc trakto­
rów elektrycznych, kultywatorów, 
siewników, łuszczarek tarczowych, 
użyźn:aczy mechanicznych, elektrycz 
nych maszyn do czyszczenia nas!on, 
do sadzenia drzew i do przyrządza­
ni3 pokarmu dla bydła, wylęgarni 
~bktrycznych, transporterów, ma­
s·vn do rozrzucania nawozu, kole­
; c!~ lir.owych na fermach itd. Wy-
1"-' -:n i ć należy również separatory 
d :?'.: L;·omagnetyczne dla nasion, ms­
s "Yl'!Y elektryczne do tępienia sz1tcd 
nild-.v rolnych itp. 

Zah:i;nowane w czasie wojny pra· 
-::? r..3d elektryfikacją wsi rad.ziP.c­
k:zj postępują naprzód w coraz 
··ri~~,szym tempie. Radziecki sy~tem 
.-.1nr:r:-tyczny zajmuje obecnie pierw 
: · e mbjsc.e w Europie. Łączna moc 
-n~r::::tyki radzieck:ej, l~t6ra w ro­
:. ·1 1937 stanowiło. 13,7 mi.l!on~w ki­
ln-~tó·.v. wynosić będzie w roku 

Odkrycie radu. które zawdzię­
czamy Marii Skłodowskiej-Curie 
ma znaczenie nie tylko dla 0g6l­
nego rozwoju nauk śc!słych, ale 
równie! zn<łjduje ogromne zasto­
sowanie w medycyn:ie niosąc ul-

mórek ustrojowych pos:adają nie 
jednakową wrażliwość na dzia­
łanie promieni. Te różnice wraż­
liwości występują Jeanak wo­
bec działania tylko niektórych 
promieni wysyłanych przez rad. ----·-

ProD1ienie 
~ clerpieniiom !udzkim. Jedną 
z właściwości radu jest ,lego n'.sz 
czące działanie na tkanki żywe. 
Odkrycia tego dokonano przy­
padkowo: Henri Becquerel nosił 
niewielką ilość radu w kieszen'. 
od kamizel·ki. W tym miejscu po 
wstało na p'.ersi bolesne owrzo­
dzenie gojące się z trudem i bar­
dzo powoE. Piotr Curie zrobił to 
samo, ale już zupeime świado­
mie i celowo: położył sobie na ra 
m:enliu niewielką ilość radu n;a 
przeciąg 10 godzin. Powstało o­
wrzodzenie, które wygo:llo si~ do 
piero po 4 miesiącach. Zaistniało 
więc pytanie, czyby nie wykony 
stać promieni do u!uwanta patą­
logicmych wytworów skóry? 

Maria Skłodowska-Curie i jej 
mąż pow:er:zają w celu doświad­
czeń pewną ilość wyprodukowa­
nego przez siebie radu pewnemu 
lekarzow! ze szpitala Sw. Anto­
niego w Paryżu. Wkrótce inni le 
karze we Francji przyłączają się 
do tych prób rozszerzając je 1e 
skóry na inne narządy. Powstllła 
w t.en !POSób no·wa gałąt medy­
cyny - leczenie radem, którą w 
nomenkla.turze międzynarodo•wej 
nazwano od nazwiska. odkryw­
ców - Curirlherapią. 

Przeszło 20 lat upłynęło. n!m 
uzyskano biologiczne, naukowe 
podstawy dla ttogo nowegl) spo­
sobu leczenia, nim opracowano 
sposób stosowania radu oparty 
właśnie na tych naukowych pod 
stawach. a nie jak dotychezas -
na doświadczeniach. Do tce;n cza­
su wieh1 Iekarey przynłanło !Iwą 
pracę cleżkiml usze:c.~iamt 
skóry. bąiłź ka.leotwem. 

Promienie radu mogą wywie­
rać różne działanie na tkanki ży 
we zależnie od stosowanej daw­
ki. W małych duvkach działaj, 

J><?budzająco. w dawkach łred· 

ruch hamująco, l'llszer11eo w daw 
kach dużych. Rótne rodzaje ko-

Wyróżniamy 3 rodzaje tego pro­
mieniowania: 

I) proonienie alfa - cząsteczki 
helu - są one bardT.o słabe, bo 
zatrzymywane są już przez kart­
kę papieru, 

2) promienie beta - elektror.y 
ujemne - o zasięgu około 1 cm 
wgłąb tkanek lud<z:kich. Mają 
one charakter żrący bez względu 
na rodaaj komórki. Prom;eni 
tych w postaci tzw. betaterapii 
UŻYWamy czasem do niszczenia 
tkanek. 

3) promienie ga.mma - fale 
elekt.romagnetyczne - maią se­
lektywnt" wybiórcze działanie na 
rozm::iite rodzaje komórek. Isto-

ta kh jest taka sama jak pro• 
mieni Roentgena. 

Dalsze 15 lat upłyni:łc na opra 
cowaniu radiofizjologii, radio­
biologii i radiopątologii. Co do 
wrażliwości poszczególnych ro­
d zajów komórek na promienie, 
to przekonano się. że komórki nie 
dojrzałe, niezróżnicowane lub 
mało zróżnicowane w kierunku 
czynnościowym :i posiadające 
zdolność szybkiego rozmnażania 
się są ba.rdzo wrażliwe na. pro· 
mienie. 

W różnych stanach chorobo­
wych próbowano stosować lecze­
nie promieniami radu, n!gdzie 
jednak nie znalazły one tak wiel 
kiego i ważnego zastosowania 
jak w leczeniu n-0-wotworów zło· 
śllwych popularnie zwanych ra­
kn.ml. Nowotwory te mogą po­
wstawać w każdym n'lrządzie, w 
każdej tkance ustroju. W ogól­
nych mrysach mają l;mdowę tkan 
ki macierzystej, przy czym cechę 
tę z.acllowujll nawet odlel"le prze 

14Uty nowotworu. Często nowo­
l wory zatrzymują funkcję tk:m­
ki z której pochodzi\. np. p!'('­
dukcję różnego rodzaju wydzie­
lin. Raki właściwe Sił tel nowo­
twory pochodzące tylko z jedn'!ilO 
rodzaju tkanki, a mianoW.c!e z 
tkanki nabłonko~j. Są t.:> w!ęc 
raki skóry, błon ślusowydt, ja• 
my usklej, l<.rta.n\, prdła, po­
chwy, macicy itp. Początkowe le 
czenie nowotworu polegało na 
zabiegach ch:rurgicznych, które 
nie dawały jednak takich rezul­
tatów jak:e możemy dziś uzyskać 
przy współdziałaniu leczmła r.hł 
rur1lcatego ~ radiołerap~ 

Tak jak różne rodzaje, tklnoJk 
sił niejednakowo wrażl:we na 
promienie, tak samo now„•.w<>ry 
z nich wychodzące, raki właści­
we nfo odznaczają się specjalną 
wrażliwością na promienie, a.le 
znaczna :eh ci:ęść posiada wratli 
wość wystarczającą na to, żeby 
przy innych potrzebnych warun­
kach doprowadzrć guz do trwa­
łego zaniku. Promienioczułość 
ich r.ależy od budowy. stopni& 
dojrzałości, zróżnicowanitl i szyb­
kości mnożen~s. ·sit:. Rak! $kóry, 

błon śluzowych jamy ustnej, 
krtani gardła, pochwy, macicy 
mają dostateczną wrażliwość na 
promienie i możliwość ich wyle­
czenia zależy najczęśC:ej od 
stopnia rozwoju i dostępu do 
zmiany nowotworowej. Raki sru­
czołu piersiowego np. gdzie ist­
nieje zróżnicowanie w kierunku 
wydzieln!czym są ju! mniej pro­
mienioczułe i tu po leczeniu pro 
mieniami nie otrzymujemy tak 
dobrych "!IVYllików. 

W leczeniu nowotworów zło­
śliwych posługujemy się działa­
niem nfS7JCZąeYm promieni. Aby 

otrzymać trwały Wyn!k należy 
zniszczyć wszystkie kom&rk1 no­
wotworu. Jeteli porostani• ja­
kaś grupa tomórek 7.dolna do ty. 
c!a - pręd!!ej ay p6~~ na-

Gł'}boki kryzys, który przetyw11. obce 
nie dawetna demokracja zachodnia, od­
dawna i}łż spędza. sen z powiek adwJ­
katom, opiekunom i znachorom ustroju 
kapitalistycznego, w tej liczbie - 1 

labourzvstom. Kilka. lat temu nikt in· 
ny, jnk właśnie obecny labourzystow· 
~'ki minl~ter fin11.n~~w, Ata.fford Cripps 

stąpl powrót raka. Cechą nowo­
tworów l.łośliwych jest kh szyb­
ki wzrost i mnotenie si11 - co 
sprzyja działaniu promieni. Przez 
to więc nowotwór jest bardz:lel 
promienioczuły niż tkanka z 
której bierze ~U!k. Dawka 
pl'IOIDlieni musi by6 dostatecmłe 
duia i właściwie :rmłO!łon& w cu­
sle. Przekonano się t~. że możli­
wość wyleczenia nowotworu zło­
śliwego Istnieje tylko przy pierw 
ss:rm l~niu. Dzieje się to dla­
tego, że przy 7..astosowaniu na ja­
kiś guz promieni w dawce wyż­
szej ale niewystarczającej do 
całkowitego zniszczenia wszyst­
kich komórek, w komórkach oea 
lałych od działania prom!eni wy­
stępuje po pewnym czasie rodzaj 
uodpornienia na promienie. Nato 
mia~t otacr.11.jąca tkanka normal­
na ~taje sie uczulona na d7.iała­
nie promieni, bardziej wrażliwa. 
Jeśli na taki niewyleczony guz 
po kilku miesiącach zasto~owa­
liby~my ponownie poważniejszą 
dawkę promien!, to wystąpi obu­
marcie otaczaiąc:vch tkanek nor­
malnych. a wśród tego będzie 8ię 
ro:rrastal uodporniony nowotviór. 

Nawet w warunkach obecnych 
to jest przy istnienTu specjal­
nych zakładów wyposażonych w 
urządzenia techniczne gdz:e pra­
cuje wykwalifikowany pel'Sonel, 
lec7.enie nowotworów złośliwych 
jest nadal trudne. Do 50 proc. 
w~z:vstkich chorych nowotw0ro­
wych ma srnnse wyleczenia. Po­
zostałe 40 proc. może doznać tyl­
ko czasowej poprawy, bądź też 
nit mo±na :m w żaden !stotny 
sposób p0móc. Terapia nowotwo­
rów nie jest wiec kwPstia roz·.vi14 
zanll. Prace nad rakiem są pro­
wadzone na całym świecie : na­
leży s:ę spodziewać, że to rozwią 
zanie przyidzie i te b~dą 0praco­
wane skuteczniejsze niż dotych- · 
czas mełodv leczenia. 

Pomoc jrdn11.1c ja!(;\ n& r"lvm 
„wi~ie d~~łv ł """'"a.fa ~ ... f<-kł 
odkryciu l\Iarłł S1dodi>Wfldc>j -

Curie l~e r... chorych, 1b· 
ncrni Di6P~a.łlłCY l ważny po 
w64 do włecaieJ o NleJ pamfęcL 

Dr Amełla Kostkowska 

na.pisał na ten temat obszern'ł praet, 
która ujrzał& lłwatło dziennie pod in· 
trygują.cym tytułem „Demokracja na 
poziomie wspólezesnych wymagań''· 

W ksią.żce tej Cripps r;wrócił uwan 
na. „r;mierzch demokr11cji an~elakiej" 
i 1kartył się ·na „brak zainteresował 
wyborców 1prawami parlamentarny• 
mi''· 

Niedawno poru~zył tę bol.Q.czkt kon• 
eerwatywny tygodnik „Time and 'l'ide": 
Cza.1opismo biada nad obecną eytuacją.i 
„Ongiś pełna majc-~tatu 17.ba Gmin eta.­
la się nędznym klubem dysku~yjnym' '. 
Jak przedpotopowe zwierzęta., odes~ • 
niepai:nięó zasadnicze różnice taktycz· 
no-ideologiczne mi~dzy partiamI. Co 
dzieli obecnie wielkie partie polityczns 
w parlamencie f - zapytuje patetyc~· 
nie czasopismo. - Jakie są. kwestie 
sporne, różniące konsenvatpt6w od la.. 
bourzystów''' C7.nsopismq „Time and 
Tide'' dochodzi do wnio~ku, że żad· 
nych istotnych różnic między nimi nie 
ma, ie nie tor7y się już żarliw& polG• 
mik~, wynikaj:ira 7.e ~pnC'czności za• 
sad. Wpro~t prz<'ei"·nie: „błąkamy sit 
wśrńd wielu a 1111 logii' '. 

Jeśli t.e w;n·.-orl~· ocz,\'iloimy od mgli­
stej retoryki i przetłumaczymy na bar­
dziej zrozumiały .i~1.yk, to sedno rzecz1 
polegać b~dzic na tym, że polityka !Z\· 
du Jahourzy$towskiego stnnowi ~mutnl! 
analogię z polit~·ką ultra·reakcyjn)'<'il 
gabinotó"' pod kicrownict'l"~m roiu1a1· 
tych Chamberlainów i Churchill01"" 
Prowoiln7.y lahourzptow$c~· kopiu.it 
~....-~·r' · .,n~erwat~·wnych poprzednik&;>, 

Fi ··n, kt6ry ~taje si~ cora..: bar· 
dziej ,ndsty dla szerokich mas n&• 
rolu a ngielskit'go, napa'IVa trwogą. kem. 
ser'IVatywne czasopismo, które wid~i 

w nim niebezpieczeństwo ostatecznego 
zdemaskowania całej zgnił<'j do szpH1:u 
kości, pt>łnej obłudy „demokracji'' an· 
gislsk1ej. 

Cho in1 
W Związku Rad;:ieckim dobiegaj'> 

końcn. przy„otowaoia do obchodu set· 
nej rocznicy zgonu FrydNyha Chori· 
nn. Opracol'l'an~· 7.0~tał plan t<'mat~·c1· 
ny koncertów rhopinowsk1ch, k'óre p?· 
łączone b~dą z prelckcjnmi, po~l'l'i r;co· 
nymi życiu i t'."órr zoś~i i;t~ni:1ln°go 

kompo?.~·tora pohki<'go. ,Te-:frnią. uh.że 
się nowe kompl<'tne '')'danie utworów 
Chopina nakładem Państwowego \Yy· 
dawnictwa Mu z; crnc-r;o w :\fosk...-·:e, 
W>danv :z:ostnn\e rći 1n1i• i. "1 ~r"x v :"'\· 
kł;d p~cztówck z pod ~b'~:1 ą l'<~: :i. 

W konserwatoriach rad::eck"ch o!­
bywają się wy•tępy d'.minncyjn~. \ f -'d 
kandydatów do ko·1 ktuRu rnięrhy;i.a;o· 
dowego w Warszawie. 
Pra~a radr.iecka ~zc-roko popnląr~·m. 

je przyszły konkurs mi ~dzynarndol'.y 
w Wars1awio, po•lkre&Ja,i\JC. iż j ~~t en 
jednym z liv;nych pr71'j:lm)w ~iel1, i c­

go postQpu, o~ią;niętego prz('7 P,)h1·- ~ 

Ludow11 w dr.ir,Jzinie unowszcchnicmą. 
kultury i llltU.Ylti. 
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Spol~czeńst"1'o polskie nie ścierpi 
· vvichrzeń i rozbijackiej roboty 

Dażenła ze 'strony pewnej czę- r Państwo nasze nie pozwoli rów odbudowy kraju, jako czyn anty kowitej zgodzie ze swym sumie-
§cJ kleru, zmierzające do podpo- · nleż na to, ażeby ktokolwiek z państwowy i antyludowy. niem. 
rządkowania politycznego całych I obywateli wierzących był za swe Należy się spodziewać, że Awia Nie ulega równid wątpliwości, 
społeczeństw i całych narodów pa poglądy postępowe narażony na doma i patriotyczna cz~ść ducho- że olbrzymia, przygniatająca więk 
nowaniu Watykanu, nie są niczym j jakiekolwiek prześladowania reli wieństwa, nie kwestionując auto szość 'społeczeństwa polskiego nie 
nowym ani w historii Europy, ani gijne, ażeby ktokolwiek za jego rytetu papieskiego w sprawach ścierpi wydarzeń, mogących zakłó 
w histoTii naszego kraju. j prac~ dla Polski spotkała gdzie- wiary nie zastosuje się do ostat- cif twórczą pracę dla Polski i po-

Historla Polski piastowskiej kolw1ek krzywda, Cf-Y to ze stro~ nich uchwał watykańskich, stano traktuje ostatnie posunięcie Piu-
mówi 0 ostrych tarciach pomię- ny. b~?yty .rea~cy)nego, czy tez wiący~h akt ściśle świecki, polity sa Xll tak, jak na to zasługuje 
dzy władzą państwową, popiera- z 3ak1eJk?lw1ek Ulllej ~trony. czny 1 t? 'Y dodatku. o charakt~- - jako brutalną próbę wykorzy­
ną pnez zdrową patriotyczną Wszelkie tego rodzaJU zakusy 

1 

rze wyb1tn1e• reakcy3nym. I me stania autorytetu Stolicy Apostoł 
część kleru 8 Wat;kanem i będą- byłyb'.! niezwłocznie i surowo. ka' ulega wąt~łiwości, żi; postępując skiej dla celów, nic wspólnego z 
cymi na jego usługach w kraju, rane, Jako czyn, godzący w dzieło w ten sposob pozostaJe ona w cal wiarą nie mających. 
przekunnymi szczyłftmi hierarchii 
kościelnej ora:.z żywń&łami reak­
cyjnymi różnego autoramentu. 

Historia panowania Bolesława 
Smiałego, Mieszka ID, Wład:vsła­
wa Łokietka, oraz Kazimierza 
Wielkiego pełna :iest faktów, mó­
wiących o ostrych tarciach pomię­
dzy interesem Państwa a świecki­
mi interesami Watykanu, pomie­
dzy racją stanu Państwa - a ego 
istycznym interesem różnvch wi­

Nie pozwolimy pndrywać iednośc1 narodu 
Jestem wierzący - mówi ob Gomu!ak przewodniczący koła ZMP 

i Pius Xll nie zabroni mi wierzi&ć, za to że prat uję dla Polski 
Odpowiedż łódzkich robotników na groźby ~Vatykanu 

Antypolskie 1 antyludowe uchwały 

chrzycieli. Tarć, które nieraz pa w:i.tykanu, grożą.ce klątwt czJ:omkom 
piestwo usiłowało rozstrzygnąć partii 1tomunistycznych i robotniczych 
przy uomocy ekskomuniki. oraz wszystkim, wspótpra<.-ują.cym z 

I choć od owych odległych cza ni.mi, wywOłało żywy odr1,lch oburze. 
sói.v snoro wody· unłynęło, dąże- nia wśród mas ro:J>otniczych naszego 
nia państwa watykańskiego nie miasta. W wypowiedziach robotników 
wiele się zmieniły. przeważa zdumienie, że najwyższe 

władze kościelne u.siłują unicestwić 

wysiłki mas lu
0

dowycli Polski i kra.. 
jów Demokracji Ludowej, zmierzające 
do ugruntowania pokoju 1 bra.terskie­
go współżycia wszystkich lud.Zi pracy 

Jeśli zaś w ogóle o zmianie :h­
kie~ś może być mowa, to chyba 
tylko o tym, że Watykan z czyn­
nika samodzielnel!'o i suwerenne­
ł!O stał sie wspólnikiem najbar­
dziej reakcyinvch kół imperializ 
mn anglosaskiego. kół. nawiasem bez wzgl~u na to, ~zy SI), oni wierzą 
mówiąc z punktu widzenia kato- eymi, ezy też nie. · 
lkkie!!o heret:vckich, luterańskich 
i anglikańskich. · 

Przeciwnie, w uznaniu mojej prnc,v w I nie wiek XX. Płonne i bezsilne są. o_ 
stałem nawet wybrany przewndn:czą- L('cnie próhy opanowan:a życia poli­
cy"' koła. tycznego przez rozpolitykowany klar. 

'I'eraz jednak dowiedzrnlem się że Wszelkie wysiłki w tym _kie:-unk11 1.0 

dlatego, iż pracuję dla Pobki, nie staną. b~zw.zględn 01> 11 kro_cone p•1ez 
kto inny, ale W !aśnie papież, ZU)J!'a!l'a masy rra~:'J)•'6 ~(ÓrP Ule pOZ'll' ~)!j. 
mi wierzy\ Mimo .iednak n1e:;.iyc.b.a- 1'.tTąeac Slę. do dz:ela budowy . SOCJa­
r·ych pcgró:i:ek Wa.tyko nu brdę w dal- hzmu dostO}lHkon;i k: śc1eln~"m, idą.~ym 
szym ciągu wierzącym kato] i kiem, a na pa~ku pol1tyk1 \\ alLSt.reet. 
tego rodzaju po~tawę Illenawiści wła.- Li~zne wypowiedzi tego rodzaju do 
śnie uznaję za antyreligijną. i nie- wodzą niezbicie, że polska klasa ro­
ludzką. bctnic·za stać będzie niezłomnie przy 

_ Usiło.;ania. Kościoła wt.rącama kpustytucji -Państwa Polskiego, strze­
l!ię do polityki, to nawrót do daw- gącej prawa każdego człowieka. do 
r:yeh tradycji średniowiecza, kiedy pa wolności irum enia i że wszelkie próby 
piw.ie walczyli z ce:Yarzam!, bynaj- dyskrjminacji relig'jnej S'pOtkają się 
mniej nie o sprawy rel!gii, ale o z należytą cdpra.wą ze strony całego 
wpływy w świeck1ej pol: tyce - mó- s11ołeczeństwa. 
wi tow. Gabriel. !vfa.my jednak obec- Ka.r I I 

, 

lłr. I 

Kiedy skończą się szykany 
Rząd Polski,troacsqc się stale o swych obywateli przebywających nc llClaod> 

stwie, uczególnq opiekq otacza dzieci. Dlatego rokrocsnie Miniaiersłwo 
Oświaty i rozmaite organizacje społeczne urzqdzajq w kraju kownie letnie 
dlo dzieci robotniczych s Francji, Niemiec i innych krajów. W' tym roku 
staraniem Ministerstwa Ośu:iaty :iorgw1izowane zostały kolonie letnie dla 
dzieci polskich s Francji. Prałfl'UJC ułatwić dzieciom podró:i de kraju, wła­
dze polskie wysłały po nie specjalny pociąg, którego jednak wład:u fran. 
cuskie nie wpuściły do Francji. Po dlttgic!i staraniach udalo aif pociq1 do. 
str.wić do Belgii i z miejscowości Charleroi przywieźć dzieci do Szc:iecina. 

W ten •po•ób do łańcucha uykan władz franc1iskich w Jtosu:nltu de oby. 
uXlteli polskich doszło jeszcze jedno ogniwo. Tym rasem ofiarami padły 
niewinne dzieci, które s sadymionych osiedli górniczych Półnomej Francji 
jechały do kraju po odpoczynek, słońce i ~rowie. 

Wiemy doskonale, czym jest dla dzieci polskich górników we Fraiicji łUY­
jazd do kraju, wiemy, jak bardzo czekają one na te chwile, kiedy będq mo­
gły znaleźć się na ziemi ojczystej i spędzić nn niej letnie wakacje, wiemy 
ile ,,.adośc1 przysporzy im :u•iedzenie ojczystego kraju, wiemy wreszcie, że 
potrzebują <>ne pomocy, gdyż żyją w bardzo tn1dnych warunkach i niejedno­
krotnie grasuje wśród nich niszczycielska gruźlica. 

O tym wszystkim zapomniały jednak władze francuskie. Zapomniały one 
również o tym, że ojcowie tych dzieci byli zawsze wierni Francji i o tę 
F ,anc.ię •ralczyli w szeregach francmkiego ruchu oporu. 
Postępowanie władz frańcuskich wo bee obywateli polskich oburza nie 

tylko opinię polskq. Wywołuje ono oburzenie i niesmak opinii francuskiej. 
W tadze francuskie ośmieszajq się wobec własnych obyu:ateli i wobec opinii 
całego świata. Broń, 1etórą walc;;ą zwraca się przeciu:ko nim samym. 

1200 dziec' polskich przybyło już do krajii. Zostanq .one przydzielone do 
1wszczególn)ch kuratoriów szkolnych, które roztucsą nad nimi opiekf. Spf" 
d:ą w malowniczych zakątkach kraju słoneczne dni letnie, sluchajqc codzien­
nie mowy polskiej i oddychajqc codziennie polskq a:mosferq. 

Wypada więc sapytać tych ludzi we Francji, którzy sta.:rali lię pr:i:easko­
dzić tenm: czy przes to, że dzieci polskie dłuźej jechały do kraju i więcej 
się zmęczyły, doznali ja'/fiej3 satysfakcji czy przez to, że nie wpwcily pol­
„k1ego pociągu na terytorium francuskie. Francja sfłlła się silniejssa i sr-

.~kala na autorytecie? 

I 
Natomiast metody działania 

'Watykanu nie uległy. żadnej zmia 

- M:amy p~z%1eł w Po-lsce otwarte 
kościoły, odbyw~ję się proees,je, Jrnź­

dy może bez przes2'lkód wypełniać swe 
obowią,zki religijne - &twierdza ob. 

nie. B!lkOWska, robotnica PZPB nr 8, Ja 
Dążenia do ograniczenia swobo owbifieie jestem peW'IUI., te dobrzy 

dy mvśli i poglądów osobistych męża nie będt p:rzestuegali tych 
człowieka, bezlitosne prześladowa 

Bohaterowie Sztandaru Pracy 
nie za ideę i daienia postepowe, wrogich ro~orz.ę.<lzeń. Ostatnie zarzą 
groźby j represje, 0 stary i ~tały dzenie Watykanu r.mierza d-0 wywoła­
arsenał ś„o(łków wat"k"ńskich. nia r<YLdiwięku pomiędzy ludźmi, do 
Układ sił jednak jest ·dziś inny, utrudnienia im uczciwej pracy dla 
niż dawniej. Siły postępu są ho pa.:6.stwa i ue.r.odu, My jednak, robot­
wiem na ŚVfiecie ohecJiie niepo- nicy łódzey) nie b~ziemy zważali na 
miernie liczniejsze, o wiele bar- żadne pogróżki Pina& XII, ale w d .1 
dziej zwarte, wieeei świadome i szym ciągu nie poskąpimy wysiłku 
doświadczone, aniżeli przed wie-

Wy~okie odznaczenie Niestri1dzona pracownica 
za socjalistycz~y stosunek do pracy i bojowniczka sprawy robotniczej 
Tow. Szewczykowa · z PZPB Nr 3 Tow. Ramusowa z ,PZPB Nr 1 

kami. dla podwyższenia i polepszenia naszej 
produkeji. 

I dlatego osfatnia uchwała Wa-
(vkanu, shnowiaca groźbę dys- - Jeetem wierzę.cym k&tolikiwi, a 
kryminacii re1fo;ijnej za p:rzyna- :r;ar11.11&m 11.ktywnym członkiem zw ·ąz­
leżnoś do partii robotniczej i do ku ~odzieży Polakiej, mówi ob. Go­
obozu postęnu napotyka ze strony mulak. Orga.ni:z&eja. noat1Za nigdy nie 
pańQtwa i <':tłf'r,o spo!!'czeństwa zabraniała mi wi erzy~, ani ~ż•nie 
n~. inna„?:goł;:i o<'ene i odpowiedź. 1 czyniła mi wstrętu & tytułu tego, że 
nt7 OD"lS. I j~tem praktykują.cym ke.t-olikiem. 

Partia nasza i Rząd, tak jak daw ·---------------
niei c;tnia i dziś na o;tanowisku pel Z 
nci '''"'l~<'~c1 oraz swohodv rellP'.ij Wieści Z SRR 
ncj. Nikt w Polsce nie utru­
dnia klerowi pełnien;a ieiro 
obowi'lzków duszpa<1terskif'h, ale 
z d •ugi"j "treny n;komu nie wol­
no w h"lię zleceń, płynący<'h z 
obcych i w„ocrirh Polsce o~rorłlcó~ 
dyspozyc:v-in:vch, przeszkadzać 

26 TYS. ABSOLWENTóW SZKóŁ 
WY~SzyCH W USRR 

W 160 'l't'yższyeh za.kładaeh nauko· 
wych USRR kształciło się w roku bież. 
130 tysięcy studentów. Wyższe uczel­
nie ukończyło 26 tysięcy nowych spe· 
cjalistów. 

UZDROWISKA W l:.'.WIĄZKU 
RADZIECKIM 

Kobieta t.o średniego wi.rostu, o ai-1 zdl)bywa.nia nagród. To!'„ Szewezyko­
wiejącyeh już skroniach, a jednak peł wa _obJęła. zes}l6ł mł<)diaezowy, który 

ml dz' ń 1 . t . dopiero rozpoczyna.t pracę na warn.ta 
n& o 16 czego re.pa u 1 &n UZJS.Z... tach. A dziś me. j.uż to ogromne zado-
mu do wszy11tkiego, co lepllze, eo szla woleuie, że ci młodzi tkacze stanowią. 
c.hetniepe, Oho~ bezpartyjna, m·mo j&den z njl~szych zesipołów w tkalni. 
lo w pełni uświadomiona. polityc2'.Ilie Niby t~skliwa matka,_ c.zuwa 'tale 
. . . nad powierzonym sweJ pieczy zespo-
1 IJP-O~ec~me . . :żywo za.rnter.esQwana. pro łem. Nawet wówczas, kiedy wyjeżdża. 
dukcJą i zwią.za.nymi z nią a.prawa.mi. ła na urlop, żal jej byiJ:o opu.si.czać fa­
Obchodzi ją wszystko, co dzieje inę w br:vk\l i do oetatn'ej chwili pouczała 
jej za.kład•zie pracy, dostrzega. wsze!- swych „wychowanków", jak mają pra 
kie dod tn · ' ob ·a i stara się je ~-0wa~, aby utr~yma.6 nada.I wysoką. 

a. Ul J wy . Jak-0M produkeJ1. 
jak najbardziej ro:opowszechmać · 

Za ten wspaniały, &<>eja.llstyczny sto 
sunek do pracy, za jej wysiłki i trud 
w PZPB nr 3, tow. Szewczykowa zo­
stała w ub, r. odznaczona Złotym 
Krzyżem Za.sługi. Obecnie zaś Prezy­
dent nadał jej order „SztaJJ.daru Pta. 
cy". 

Nazwisko toW. ltamus<>wej je11t nie... 
r.ozerwalnie zwięza.ne 1: Nową. Tkalnią, 
w PZPB nr 1. Przed wojną praeowa... 
ła tu już wiele 111.t, przeżywają.e okre­
t!IY bezrobociie., &trajków, WJtawieznej 
walki o prawa klasy robotniczej, jako 
aktywuy c:złonek k.luowych Związków 
Zawodowych. . 

..g.dy powstala. Polska Lud-0wa pr:iy­
stą.piła. tow. lia.mu&Ow& natychmiaot 
do pracy w uipafa~twowiooyeh zakla­
do,ch ,,Ba.wełnianej Jedynki", gdzie 
od ra.zu pokazała wszystkim, jak na 
leży nie BZezędzi6 '1!']'9iłk6w w nowYlll 
państwie demokratyeznym, jak lLSlto­
sunkowa.6 się d-o żywotnych zaga.d­
n ień, stawianych przez j>aństwo przed 
klasą. robot.niczą.. Rok 1945 ujrzał tow. 
.RamUl!ową już ja.ko przod-0wm<lł pra­
cy przy warsztata.c.h tka,ckich. Rok 
'1947 iaat.ał ją organizują.cą. w tit.alni 
ruch' w.spółzawodnictwa. Be-z trudu 

ale jeszcze bystrzej zwraca uwagę na 
każdy zaniedbany odeinek, na ja.kie­
kolw:ek braki i niedoeią.gnięcia. Jest 
powszechnie wiadome, że wla.śnie dzię 
ki interwencji tO'W· $zewczykOWej, U­

legły gruntownej zmianie niektóre 
nieodpowiednie stosunki, pan.ujące d-0 
tyc-hazasj w tkalni PZPB nr 3. 

Józefa. Szewezykowa. jest jedną. zl zd-obyła. sobie o-Orazu tow. Ra.musvwa 
najpiękniejszy~h ~ostaci łódzkiej kla- za.szczytny tytuł przodownicy pr&ey. 
sy robotnicze.i, Jest przykładem ze W na.stęipnych Ja.ta.eh zwiększa. stale 
wszech miar godnym naśladowani'l. . t!lll"ą wyda.jnoM, przechodząc na. obsłu-

M. S. gę 12 krosien i znów przodują,e, świe 

ci przykładem innym tke.ozo.m. Prócz 
tego pozosta.la nadal tow. lł.a.muow& 
ściśle związana JO mchem ze.wodo. 
wym. 

Toteż gdy w me.ju br. odbywał Ili! 
w Wa.r~zawie II Kongree Związków 
Zawod., za.loga. ,,Ba.wełnia.:nej Jedyn.. 
ki" jednomyślnie wybrał& ;il> n.a. awt 
delegatkę, Tow. Ra.mUf!-Ow& dobrr.e re 
prezentowała PZPB nr 1 :na II Kon. 
gresie Zw. Zaw. Słus-znie wi~ pełniła. 
na.dal tę rolę i na Swiatowym Kou­
gresie, który w bm. odbywa! się w 
Mediolanie. Z podróży za grankę przy 
wioua tow Ramu~owa wiele tra.t­
nych spostrzeżeń, zdobyła wiele ilwia­
domości, rozmawiają.e z przedstawicie.. 
lami rut!hu zawodowego wszyst.kich 
narodów. 

Po powrocie d.o kra.ju z je~zeze wit 
kszym zapałem poświęca. &1ę pra.cy 
zwią,zk-0wej i zawodowej. Srebrny 
Krzyż Zasługi, jaki otrzymała uprzed 
nio i obecnie nadany jej przez Prezy­
denta. Ct„der „SztaJJ.da.ru Pracy'' Bł 
słuszną. nagrodą. za. jej zasługi, 

Sam. 

nam w dziele odb'.ldowy kraju. Ni 
komu nie wolno również rozl>ijać 
jedności na-rodowej i nikomu nie 
wolno dzielić społeczeństwa na 
wierzących i niewierzących. 

Państwo nasze odbudowuje ko 
ścioły, aby wierni mogli w nieb 
się mudlić i słuchać Słowa Boże­
go, ale nie pozwoli na to, ażeby 
ambony przr-ksztak"ne zostały w 
filie „Głosu Ameryki", czy radia 
brytyj ·kiep,o i nie pozwoli na to, 
ażeh:v wichr:-iydele, korzystając z 
amhcn po1łTywali fundamenty no 
wej Polski, '"'znoszonej ofiarnym 
trPdem całego społeczeństwa. 

W osta.tnich lataeh fachowcy ra· 
r1 zieccy zwiedzili ponad 4000 mip.j~co· 
wości, położonych w różnych okolicach 
ZSRR, aby badRć możliwo~ci powsta· 
nie. dalszych uzdrowisk. ObMuie 14 
instytutów badawczych zajmuje się za. 
ga.dnieniami rozbudowy i&tnieją.cych 
kąpielisk oru rozwoju nowych metod 
leczniezyeh. 

Ze zda.niem tow. Szewczy.kowej 11-
czą. się nie tylko robotnicy, ale rów­
nież majstrowie i kierownicy oddzia­
łów. Wszyscy cen'ą. w niej przede 
wszystkim do~onałą. pra.cownieę, rue 
szczędzą.cą. wysiłków dla jak najle.p­
szego wykonania planów produkcyj. 
nych. Nie tylko o sobie myśli tow. 
Szewczykowa. Po~tanowił111 wykształ­
ei6 mł-Odych tka.czy, aby potrafili za. 
lltąpi6 przy W11.rszt&ta.ch starszych, 
wykwa.liiikowa.:nyeh robotników. Kie­
dy orga.nizowa.no w tkalni zespoły 
współzawodniczę.ce tow. Szewcflykowa. 
nie myślała wówczas o tym, aby dla 
!liebie wybra6 eklad ja.k najlepszy 1 
w ten flPOl!!Ób za.pewni6 110bie możnośe 

Ku dalszei poprawie bytu robotnikóW 
Współzawodnictwo w dziedzinie higieny 

i bezpieczeństwa pracy 
kontrolnych 'badań lekarskich, mają­
cych na celu wykrywania grutlicy 
płuc, chorów wen€rycznych i in­
nych chorób s.połecznych. Ten d2iał 
współzawodnictwa obejmie również 
uregulowanie położenia prawnego 
dziec! pozamałżeńskich, zagadnienie 
alimentów oraz opiekę nad sierota­
mi i wy~owanka.mi. 

Obee:nie iatnieje ponad 2000 sane.­
t.ori6w w Związku Radzieckim, które 
w roku ubiegłym przyjęły ponad pół· 
tora miliona kuracjuszy, przybyłych 
ze wszystkich stron kraju. 

/fi/osi hore,§pondencl łobryczn; piszą 

Jek donoszą 2. Państwowych 7.a· 
kładów Przemysłu Jedwa.bnic&o -
Galanteryjnego Nr 10 w ·Leśnej na 
Dolnym Sląsku, fabryka ta wezwa· 
ła do wsipółzawodnictwa w dz.!.edz:i­
nie podniesienia warunków sanitar­
no - h:!gienicznych 6 zakładów prze­
mysłowych, a mianowicie fabryk: 
jedwabnicze - galanteryjne w No·· 
wej Rudzie, Kamiennej Górze i Pi­
ławie Górnej, Państwową Fabrykę 
>Dywanów w Kowarach oraz Zakła­
dy Przemysłu Bawełnianego w Mir­
sku i Lubaniu. We wstępie d ! umo­
wy o współzawodnictwo czyt::imy: 

ł 
• 1 • k • mal premię ze. swój ostatni wynalazek 

P.~mvs rac1ona 1zators I w wysokości 22 tysięcy złotych. Nale-
)f ży jednak podkreślić, że na zatwieI' 

d""""c·--'·a i ~;ę nagrody dzenie wynalazku i na premię nasz ra-
- 'V •"='*' 11 iltll cj-Onalizator czękał cały rok. 

Maszyna ta już czynna od dłu:t· Pragnąłbym przy tej okazji zwrócić W za kh1dn eh pasmanteryjnych w Lo· 
dzi przy ul. Kopernik!'\ 3, majster za· 
klarlów, ob. Grn<lziii~ki. skonstruQwał 
wedlu~ wlasnE>go pomy~lu maRzynę do 
pnewijania nici gumowych. 

„W trosce o nr.icżytą or"ronę 
zdrowia robotnika, wciągnir:tego 
w szlachetne współzawodnictwo 
pracy, Dyrel{cja, Rada Za.k!n. 1ło­
wa, Fabryczny Ifomitct PZPR 

szego czasu i dzięki niej poczyniono uwagę nii jeden za8ad11iczy moment -
znaczne oszczędności. Dawniej przew1· mianowide i&tnieje w Polsce wiele fa­
jarka bez maszyny pomysłu i wykona· bryk tego rodzaju, co nasza. Dlaczego 
~ia ob. Grudzińskiego nawijała najwy· - pragni;libyśmy wicdziec - do tCJ 
żej dwie szpulki równo<'zcśnie, obecniP pory nie zastosowano w nich wynalaz· 

4~8 t ~ 011!-"'CZ"~nos' c~ n~wija 30 szpulek. ku ob. Grudzińskiego, który dał tai>. a ys. Z1 "3-C.. ~lf ~ Majster Grud:r;iński pracuje ~becn1e I noskonałe rezultaty 1 " 
Skrzynki pomysłów w naszych za- nad. wykona-niem innych, b. domosłych Korespond~nt fabryczny ,,Głosu 

kładach długo świeciły pustką ulrp•zeń technicznych. ' Mielczarek Jan 
Aż tu pewnego cL' ia. po otworzeniu w tych dniarh ob. Grudzinsld otny· Pasmanteria - Kopernika 3 

._ przy PZPJG Nr 10 w Leśnej na. 
Dolnym Sl~lm wzywa wy1~ie„ 
nione 'zakłady pracy, do wsp1}1-
zawodnlctwa w kirrunku pod­
niesienia: 1. warunltów sanitar­
no - higienicznych zakładu ara­
cy, 2. warunków higieny pracy, 
3. pogłębienia i usptawnicnia 
prac personelu służby zdrowia ł 
referatów bezpieczeństwa pracy, 
4. warunków higienicznych i b:v-

skrzynki znaleziono w niej pomysł i to 
jaki. W sali nr 34 pracowały dotąd '&rzy 

silniki na.pęiowe - otóż nasz pierw. 
szy racjonalizator ob. Janiak - on to 
'Qowiem był autorem pomysłu - obli­
czył, że przez kombinację pasów na~. 
dowych można. jeden z motorów wylą,. 
czyć i dzięki temu uzyskać poważne 
oszczędności. 
Pomysł oka.zał si' w praktyce uza.. 

s~.d11iony i celowy. Po obliczeniach 
st\";1erdzono, że przyniesie on 418.656 
złotych 03zczę:InośCi rocznie a prócz 
tego pozostaje do naszej dyspozycji 
jeden silnik zapasowy. 

Ob. Janiak otrzymał za swój pomy<ił 
p„emi ę pie;:iitżną. 

J.Kossmann 
Eoresnondent fabryczny „Głosn• • 

I PZPB Nr. 6. 

Pracownicy hurtowni PCH 
uczestnfczą we współzawodn ctwie 

żywiołow;i: ruch współzawodnlctwa I si.~cz~ych, sprawność organi za_cy.1na,_ob· tu rodziny robotniczej." 
we wszystkich n~s~ych zakładach pra· mzenie kosztów ha_n,dlowy<'h 1 tcrmrno- Dokładnie opracowane wyty<.'7-ne 
cy ogarnął rówmez i handel uspolecz· wa sprawozdawczosc. współzawodnictwa obejmują w 
niony. Oprócz tych decydujących prz:v punk I pierw.:;zym rzędzie uporządkowan:e 

Pracownicy Hurtowni Spożywczo- towaniu warunków w~pólzaw~dnictwa w ok1esie od 1 l'.pca do 1 paździer: 
Przemysłowej :r~.d Nr 1 w Lodzi przy· brane są również pod ,uwagę me nrniej, nika b . r . terenu zakładu pracy l 
stąpili w czerwcu br, do tego sztachet· ważne, jak np.: puoktnnlność i dyscy· najbl!ższego otoczenia z uwzglPdnir.­
nego ruchu, aby przez wzmożoną., bar· plina. pracy. mem est~tycznego wyg'.art•J _f;i.bryk1, 
dziej zespołową. i sprawniej zorgo.ntzo. · Warto podkre>~lić, żo do wRpółzawod· uruch?m:enia urządzen • hi::i--:.cz~ 

d h < • t t ·1· b wy;ą.tku W'ZY· nych . regularne go sprz -1 rn1„ całe 
waną, niż otyc czas, pracę, przyczyni„ mc wa. przy~ ąpi 1 e.z • ·' . -- ·. go te renu znkladu prarv W dz.e-
się do lepszych wyników. scy pre.cowmcy nRszcJ hurtowni. dllinie podniesienia w;i.ru:1ków h.l-

Progra.m na.az .go współzawodnictwa T. Cieślak gien:v pracy. ·)ra i us;:i1 awmenia 
oblljmujo ta.kie współczynniki, jak: wy- prac personelu służby zrirmv: 'l, 
konanie preliminowanych obrotólf m1e- k.nrc>~pond~·nt „Gło•n" z PCH współzawodnictwo doty·~zy w sz~ze-

g61nośc,i saopatrzenia 1181łog'. w ko­
nieczne urządzeni& 1 artykuły 
ochronne, jak: ubrania, kombinezo­
ny, obuwie, chu9tk.i i 1'.atki na wło­
sy, okulary ochronne : rękawice. 
Wiele uwagi Z'W1'8.ca rel!!ulamtn 
współzewodruictwa n.a wyglaszanie 
pogadanek, związanych z aktaalny­
mi zagadn!eniaml higieny ;iracy, 
zwalczan:em chorób t.akai•1y-:m. hi­
gieną żywienia niemowląt oraz prz:E'­
strzeganie czystości osobis•P.j. 
Ważną okolicznością jest zwróce­

nie uwagi na warunki byta i higie­
nę rodziny robotnicuj. W dziale · 
tym współzawodnictwo J:)ejmować 
ma i klasyfikować czyst·:>ść miesz­
kań robotniC?.ych, upor1.ądkowan :e 
podwórzy, ogródków i •1rzą:izeii h 1-
gien:cznych w domach i 0-;1„a:a:!h 
robotniczych. Specjaln'l uwagę mu­
szą zwracać współzawod'l1czace za­
kłady pracy na racjonal!1:~ 1 sku­
teczną opiekę nad matką 1 d~i.oc­
kiem. na urządzenie żłobków, ,przed­
szkol:, usprawnienie : umasowienie 

Jest rzeczą niewąt,pliwą, t.e tego 
rodzaju współzawodnictwo pomię­
dzy zakładami pracy przyczyni lifl 
w dużym siopniu do poprawy wa­
runków bytu i pracy robotnika, za­
bezpieczy jego zdrowie 1 zdolno§ć 
do pracy, a tym samym będzie po­
ważnym czynnikiem, wpływającym 

na podniesienie poziomu produkcji 
współzawodniczących zakładów, 

Byłoby wskazane, aby 7..a przykła­
dem fabryk dolnośląskich poszły 

wszystkie łódzkie zakłady przemy­
słowe. zawierając podobne umowy 
o współzawodnictwie w dz'edzinie 
h igięny i bezpieczeństwa pracy. 

Bawełna na nowych obszarach 
Sukcesv radz:eckiei a~ronnmii 

Ukraiń~ka SRR staje s~ę produce.n:· \ W roku uhirgł,rm zaczęto kultyvrowa.6 
tem bawełny. Uczeni radzieccy obal1b bawPłnę w obwodzie izmaiłowskim, zaś 

twierdzenie, że bawełna może by~ upra· poC"ząw~zy od roku przyszłego powsta­
wiana tylko na ziemiach ~ztucznie zra. n~ plantacje bawełn,v w obwodzie odet. 
szanych za pomocą systemu ir:--gacyj 
nego. Wyhodomtli oni takie nn~iona 

bawełny, które się doskonale zaa1dima 
tyzowaly ne. ziemi ukraiń~kiej. 

Pierwsze plantacje ba.wełny u kr~ iń · 

skiej pow~tały w ohwod?.ie cher, ori•kim 
a na$tępnio w obwodzie mikot3jew~kim. 

kim. dniPpro-pi<'trow~kim oraz w Zagłę· 
hiu Donir~kim. 

Plnnta<·jp bawełny w wymienionych 
oliwo<ln t h h~rl !! na jdalej na północ wy· 

. ~uui ~·t~· mi, ~pośr0d dotychczas istnieją.· 
cy„h. 



• 

Kilka ·kartek z p 

z 
T rzeba przyznać, że mar7.euia k~. UC'· 

rohusa w owym czasie i cza~a·~h 
późniejszych przyoblekały się w k,7.A a.U. 
rzeczywistości. Już to d~ia!aln03ć pa· 
piest.-,.:a już to krecia i·obotfl ponicktó· 
rych kslążą.t Kościoła przy Wt"pf1J11dwiL· 
le m11.gnaterii ryły potęgę 11 iej~dn!!.';'J 
państwa, bu'.1owały inter. y polit;vci:Ge 
na. rozkładzie krvle~tw ua księstwa 
i ksieste ka.„ 

J:IrnKOMUNIKA I INTI'.P..DYKT 
IN3'l'RU1VlE.l~n·A.M:I W l:;L'U~B!E 

WALKI roLI'tYCZNEJ KO$CI0t.A 
Z PA.J\l'STWEM 

• m e 
„Przyjdzie jeszc~e do tego, że zło~y pooą.g kró.l~st7/a to:'.arne zdrnzg':lta· 

ny, a. każde wi~l!J:ie państwo rozlo;;one na. cztery k:r'<:'"tw:t; wt>dy dO!)lC­

ro będzie Kości.Ol wolny i nimc1.ś11io11y pod os;uną wiCl:aq;\l 11:oronowf\­
nego kapłana„. • • Takie światoburcze planu i rn<1n:enia o 6'il1ecl ioj po-sę..: 

dze Kościoła roil - czytamy w „Historii rap-ieży i 1npie1•wa' · Ra•fkego, 
- wytrawny „polityk'' kleryk:\WY na p.o<:;_ą~ku XU wiek', ks. G3rohm. 

klątwę na. cale „bezbożne" mia•tc>, kt,> 
rcgo sąd ośmielił się wyda~ wyrok n~ 
duchownych zlodLi{'i. Wi11ni, natur"ll· 
nit>, zos•nją unit·winnieni, u Kraków za 
zdj<;cic interclyklu ph11·i imć l.n~kupowi 
uirliehy haracz i liiOO korcy pszeuky. 

kamic/i za 1·1:a. ów l~a1.uni0rzu Jag-1PJ 
Joi1C'zvka. W huka o.iw u1;·· ·żuł. że "k"ro 
hi~ku.pi z:.jmnwali rllwtti,·ż ~tanow1:-.IG1 
"e1111tor6w, pco11i1111i - jalrn c1:y11uik pu 
lityczny - hye po1n>l)·11a11i przez wla· 
rlzr: krnj.O\\ :~. a. 11ic 1a~~rn11it·Z11:!, jak:! 
jl'st papic•Y.. Z•;1ul11il' z tym lll'Z<'kon:t 
nfrm. 1:<1.1· otwnr1.yt •ie: wakat 11n lti~''"' 
pa, 1'tvi111i1•r1. ,lagidlnńn:yk 11ii:1aul'al 
~Wt.\~o ht111rlydata, Un! ·rr·zy(1,,,.k1r·~'J . 111.\ 

11z;1:•j:)C ~nnchd:i!a Stolit'.I' ,\no~tot 

~ki1'.i. l"i\>11ni l' ki1"•0. Wy. J· I 11 {11; cz-1~ 

t'w 
11i<'111n. iż 1\°id; X:'\ to nil' cza•.- Urzc.· 
:,;ur1.a \ 'Jl, iż 11iC'podoh11a "ykli;1ac: bit. 
lrry1,11111 i fa~zyz1:111, pon't'\\·aż „nnathc. 
tun•• je. t. \'.y.:Jt•z11it• orrŻ('m rf'li:;ijn,ym, 
:1 111e - J".>litycz1tpn„. 

Piu~ ~TT l(klio [H'7\'"7~•ll dn por1;1ol· 
k11 dziu 11, .;•• nad \\o!. j11c.n11i o pou"t'J 
UO uicloa z)·roolm:.uni lucJoJ, ... j.;t \I A, 1,n· 
111q•okoil 81\' uatumia~t o „7.hrnn('n1e·' 
li i\•rnyd1, ju.i \\ n:1n1lou_yeh /, lmrii:1· 
rz,1 l1>•kil'gn jarzma fa ·z.1·/.m,11, wiN'u.'·,-h, 
liuduj:~1·yt11 1wkój 1 Hpra11 ·<·dliw1'M spo. 
!1·":'1':!„. 

:N'uwi:p.u.i12c clo 11i('<·hluh11.l'l'h pn1ktyk 
śrccl11iowit•c·za Pius XTI p1·cili11.io ohrc 
11i1• 11i.y,: i11tc•nl~·kt11 jako ii1wlka 1•011 
'·' l'llH'go Rz:111l:1żn 1 zn~1 rąsz~·11 ia. ja:\ t 
111.lillf'u11n1 nt11 sp1il1•1·znt1 g-o ro1l-~łndu ~r, 1 

,;iu11 k 11 '. o<'Z,Y\· l~c·ic. nic pr7.r,irl -•11 
.:\if' ;.yjPrn,V w c•za~aeh Lasko11t11ti<'~O 
I .t„•z I.a Ci.a rno·~n. Stet. 

ZOł 

ża ~o ych na Wiśle 

~'° c'n u "w ęta Odrudzt:o a 

Z naua ,jest ogólnie drxtrukr~',j11n roJa 
pepic:;twa i kościcln<'go 11107.110· 

11"!r11L1twa w an•··:C'j historii. Zwła"1,:;,u 

- .irili wii rhl'1u - w okn•s1~ p1aslow­
,k1m •».;,:1111iKi pu11:yż.,ze doklarl:'\ly 
wn kid1 wYsilk1iw. n by ut rz;·111uc\ pau· 
stwn poJ•l<ie w Manio politycznego roz· 
hicia. "·irl111c· w tym najpcwniej~zą r~· 

koj111 ę i g"·arnn•'.i': potęgi i 6wiPrk1eh 

1\ac1u7.ywanie k!Qt wy 1aczvna r•zt" 
r1.yć niepokój jn11Jli<·z11~'. 0>1 nteczme -
nie ma sprnwy politycznej czy społecz· 
llPj, cywiJ11<'j ('Z_I' kal'lll'j, k~<Jrrj U.Y ;]l(' 

dało 3iQ załatwić przy p•111111c.v - int.J•­
rlyktn rz~· Pks.k<•n111n,!u. 1\:l11t.wa st'ljc 
sii;i c1o:<kflnroły111 f\rodkit'm walki z każ-
11 nn ru chrm "aj I it'j z ego oporn przl'Cl\\ 
6•."i<'ckirn intPrCfiUlll Kotit'iuła 

Zbiór praw z roku 1505 zawiera p·o­
stnnowiC'nie, iż pod kl~twę podpadają 
osoby, które duchowi!'1istwu „czyn1ri 
szkor1y ·albo obr111,y bą<lź jawnie uąd<1: 
tajl'n1uie", Szerokie to otwiHa pole <..10 
ilowolnego po~ługiwnnia Rię orę;'.em re­
lii;:i,jnym, jakim podobno jest intrrclykt 
tudzież ekRkomunika ... 

papie]; tzw. ,.hrr \•fl'' / ,a :1athC'1UfJ" na 
knila. :il•· .Jagi l'w01r z.1·k kl:p11y ni" p•>· 

7•.1nlil n;.:Io•ir, n i-1'en11i<'kil'1,o i jr o nr!- N·ezcl· ce.ny rctunS'k na wvpadf:k potrzeby 
l1cr1'ntów ".)TZn•·tł z. l\.ra!;o~11. 7.agro_ •• ..,.,r,..'l""'I!!!!"' ___ ,,..___ • ·-----

intert ,ów Kośrioła. 
Jcrln."m ze środków. jakie w tf'j grze 

i walc!' o właclzę i wrływy w pai1stw1e 
stosowali wysocv przecl•t:rn·icielo kle· 
ru, była„ klątwa k0ścirlna., Tiojnie, na· 
der hojnie używali, n ra<·?.ej - nad­
użyvrnli politykierzy duchowni tego 
typowo religijnego oręża dla porachnn· 

~~'.:il~ij :-/~'~(~';::ll;~;·;.'r~;;.: 111 • ktc\rzy "·'·od Pnmoc pa 0 n1ez· na dla. robotn·1k, 
J\au<·zka. uilzieloi::t pu.t•z. .1a„1l'lloi1· '-' il i~ 

nyka nJL.1'olityko11u111•mu l'npit':;twn, • ~ 
w 

ków swoich z Piastami. „KLĄTWY KROLEWSKIE'' 
WYGASAJĄ NA JAGIELLO:&CZYKU 

nie poRzla w la ·: <koń1•zylo ~i\\ minia· 
nie klątw i n11nth1'm na kr\·l•)w poi· 
~kich. i'il' URtut atoli zwyc·za.i na<lniy· 
wania ekskomun;k i inteflhktów w sto­
sunku do „z,q·khrh'' obvwat!'li. nie 
zachowujących· n~l~żytej subordynacji 
wobec· czysto ś"·ieckiej. polit~·kierskiej 
działalności Htolicy Apostol• ki ej. 

I tak np. arqbi~knp gnieźnieński, 

Jakub ze żuina, wyklina \sięcia \Da.· 
dysława II, ponieważ dzielny ten ksi•· 
żę pragnął... zjednoezy6 podzieloną. mię 
dzy synów Krzywoustego Polskę. Zjed­
noczenie zaś Polski, a. więc jej potęga. 
nie leżało bynajmniej w interesie a.rcy· 
biskupa i pokumanych z nim magna­
tów: osłabiało ich władzt i wpływy. · 

P olityki.erzy duchowni w swym me­
cnym nadużywaniu klątwy kościeL 

nej dla brudnych celów politycznych 
nie poprzestali1 oczywidcie, na Piasta()h, POLITYC2'.NY INl'ERDYKT 
ale próbowali się również dobiera6 i do pT•TSA XII 
Jagiellonów. G dy w cz11sie ostatniej wojny podno-
• Sławetny biskup Ole6nicki nieraz stra szono w szerokich neszaeh kutolic-

W roku 1177 biskup krakowski Got1to 
obkładał ekskomuniką sprężystego 
Mieszka III i n~ wiecu w L~czycy ogła.· 
sza... papieża najwyżs:ią władzą poli· 
tyczną w sprawach świeckich, znosząc 

azył prz~sądnego Wlady>sława. Jagiełłę kich1 iż pnpir:i; Pius XII powinien oblo­
~ks~omum~ą, gdy król ważył się żądać żyć intrrclyktrm ludobójczy system rzą 
Jakichś dwiadczeń od duchowieństwa Idów hitlcrowRko . fa~zystowslnch, zo 
na rze~z pańs~wa. sfer zbliżonych do tzw. wyższej hierar-

Traf1ła. atoh „kosa. z klątwami" na chii kościl'lnej ilały si11 slpzcć wyj:iś-

równocześnie wszelkie dwiadczenia du· Ak • I • 
~~~wieństwa .a rzecz państwa polskie- c J ą cz n o s ci Dl i as ta z e ws ą 

Wybitny organizator państwowy, w św"ietle k d •• b t • h 
książę Władysław Laskonogi, nara.ził orespon enc)I JO 0 DICZYC 
cały kraj ua interdykt papida Inno· Sojusz robotniczo - chłopski .zo-
centego II, gdy pozbawił kler bezpra.w· stał wzbogacony o nową formę 
nie uzurpo.,.,anych przywilejów i pod· W'Spółpra~y miasta ze wsią, o akcję 
porządko" ał go ogólnie obowiązującym llłOzności. 

w ówczesnej Polsce prawom. Warto Akcja łączno,ści m!asta z~ wsiil na 
przy te-j okazji nadmieni6, ił biskup rastała stopniowo, przechodziła w:e­
poznański, Filip, patriota, .k.tńry nie le etapów, nie zaws~e nosiła właści­
posłuchał mieszającego aię prawem ka· wy charakter. 
duka w wewnętrzne sprawy państwa. Związki Zawodowe i podstawowe 
papieża i interdyktu nie ogłosił - zo- organizacje partyjne słuszn~e zwra­
stał przez Stolicę Apostolsk'ł złołony ca~y n!.~az u_~agę na, j.edno.stronne 
ze swego urzędu. dz1ałan:e ak~Jl łącznosc1o·neJ, ~tore 

W pierw~zej połowie XIII wieku, ""'. ~rz~szłośC1. polegało na og?ł n~ 
k~iążę~lą~ki, Bolesław Łysy, za to, iż mes,emu y.'81 pomocy ~e~hmczneJ 
odciął .ma·'nnt<iw od nader uciążliwej j P:zez załogi fab~yczne. N1e1e_d~okrot 

~ . . . . . . · n;e pomoc ta me była y.rłasc1wa, z 
dla obprateh św1ecluch, . dzirsięciny op:eki robotniczych brygad ł czno­
snopow~.1'. zo~~ał urnc_zysrie wyklęty, ści miasta ze wsią korzystalt rów­
ba, pa1•1c-z 7:ll'rił urządzić na mego wy· nież i bogacze wiejscy. Brakłn w 
pra:"ę zhro.ina. _ . niej kontaktów klasy robotn;czcj ze 

; a t;o, rnta1gu o _podatk~, ~toryoh średn:o- i małorolnymi chł,1pani: w 
duchow1rnst1 n w og11le plnc1ć mo choia dziedzinie kulturalnej oświatowej i 
!o, dotk11<;-l11 ekskumunika k!!i~cia Ilcn- ideologicznej. ' 
ryka \', I\ ktiiąi.ę sieradzki, Leszek Obecnie jesteśmy świadlnm: do­
Czarny, zcl'tał ohłożony interdyktem, niosłych zmian ·na tym W:lby-n od­
poniewąż w swP.j polityce stnn1ł sill fa· cinku walki o ugrunrowanie sojusw 
l"oryzować miasta. i ocl~unąe. od władzy robo1niczo - chłopskiego. O t;vm 
zdradzieckie i sprzedajne możnowładz- przełomie donoszą korespondenci fa-
two. ' b1 yczni.. 

Nie „w~·migał się" oil klątwy i po· Korespondent _„Głosu" ze z;e::lno-
pulnrny ,,król chłopków" - Kazimierz c-zony~h Za~ładow Przemysł>J ~ m­
Wielki, nar1.1zhvszy się poważnie wiel- fc~cyJnego ~m. Stopczyka po·,viana­
m<Jżom dl!l·ho"·nym opodatk11w·1nirm ich mia nas o nowym s?CJ1\htyczuvm 
potP7.nvh u6hr stylu pracy w Walewicach L r.ow. 

'· · · łowicki, który powstał w wyn;ku 

KL.~TWA, JAKO NARt..ĘDZIE 
EGZEKt!CJI PODA'l'KOWEJ 

ożywionych kontaktów 'abryczn~j 
ekipy łącznościowej z Państwowvm 
Majątkiem Rolnym w Wai~wicach. 

!.j a?nżywana była ~ sz~rokim zalu"· W majątku tym, na wzór zakla­
~, sie klątwa dla celow f1skalnych pa· dów przemysłowych mi<'jsk:ch., 

koszowej bawiły w gośc'.nie u robot­
l'ików w Łodzi. 

Gdy dawniej w akcj.f la·~znościo­
wej robotnicy spieszyli na wieś, by 
ją poznać, zbliżyć się ze iredn~o- ~ 
małorolnymi chłopami, to Jbecnie 
coraz częściej łódzkie za:dady pr:;­
cy goszczą chłopów w sw.vch mu­
rach. Jak pisze korespon:ient na~z 
- tow. Batory z Gazowni Miejskiej, 
ostatn!o na zaproszen:e Ga:>:.)Wni ba 
wiła w ł,odzi wycieczka młodz1ezy 
ze wsi Witonia składająi;a ,;ię z 58 
osób. W wYri<:'czce wz'.c;ło równi::-ż 
udz'.ał 3 nauczyc:eli i 12 ro:lzieów. 
Goście z Witoni z wielli:!m zainte­
resowaniem zwiedzili łód~kie zakle­
dy pracy, przy czym zadz'.e:·n:r"ęto 
serdeczne węzły przy ja~:ni. 
Należy przypomnieć, że w ~w1ąz­

ku z ' piątą rocznicą PirWN szereg 
łódzkich ekip łącznokiowych przyjął 
na siebie zobowiązan:n kon'G·";nej 
pomocy dl;i ws ' Zobow!.1u~·a «.> -
w znacznrj mierze natury 1rnltnral­
D.}i i oświatoweJ - zostały ,ry'.rnna­
ne z nadwy7ką. 

Obecnie w okr('Sle żniw pneil ro­
botniczymi el(ipami b":ino~ri mia~ta 
ze wsią stoi szczep;ólnle pilne n<fa­
nie - pomóc robotni!tOim rci'\nym 
oraz <'hJo.vom mało- i śre~uioroln~·m. 
w \1Jlr7.ą.tnięriu i 7wie7 ientu plonf1w. 

Pod hm;łem wykonania te~o za­
dania łódzk'.e zakłady pracy org~ni 
zują w najbliższą niedzielę mfl~ewe 
wyjazdy na wieś. 

7 \.'\ a.z~;.i Zawodowe winny przyś:>··cszvć 
or~~S? z--c·~ itl-:; as P~źvcz~~owych v fahrv!~ach 
Gdy zdarzvło się prze~ woiną. nia ludzi chorych. Jeżeli petent 

Żt> robotnik potrzebował koniec~ wymienia jako powód swej proś­
ni e pomo":V pi en: ężnej - a ta- bv koni,,,czność przeprowadzenia 
k;i potrzeblł zachodziła bardzo remontu mieszklłnia, · wówczas 
CZG~to - zdany był całkowicie jeden z c7łonków rady za-
na ła!'kę losu i... lichwiarzy. kładowej osobiśc;e sprawdza, czy 

Dziś każ.dy już wie, że Rady rzeczywiście remont jest konie­
Zakładowe ws:>:~tkich fabrvk rly czny i w jakim stopniu. Z fundu 
sponują .:o miesiąc tzw. fundu- szu losowego kbrzystają w PZPB 
szem losow~ym, stanowiącym 0.5 Nr 3 w 98 proceńtach pracownicy 
proc. f{lobalnej sumy wypłat. W fizyczni. 
wvpadku choroby pracownika Prócz tego Wydzi ał Socjalny 
lub członk'l ip~o rodziny, ś1ubu, dysponuje specjalnym funduszem 
narodzin dziecka itp. wydarzeń, w wysokości około 800 tysięcy zło 
specjalna komisja przyznaje pe- tych, prze·maczonym na pożyczki 
tc·ntowi jednorazową pożyczkę zwrotne dla robotników. Fundusz 
bez?.wrotną, w wysokości od 3 do ten powstał z nagrody pieniężnej 
5-ciu tysięcy złotych W PZPB jaką zakłady otrzymały w ubie­
Nr 3 np. w bieżącym miesiącu głym roku z Zarządu Głównego 
skorzystało z tej zapomogi około Związków Zawodowych, z pew-
80 pracowników, wyczerpując nych kwot pozostałych jeszcze 
fundusz 220 tysięcy złotych. po remanentach poniemieckich 

- Staramy się przyznawać ra oraz z dochodów z zabaw. 
czej niższe zapomogi. aby jak naj Stanowi on obecnie fabryczną 
wiqksza ilość osób mogła z nich kasę poż3•c:z:kową. Tow. Zalepa, 
korzystać - wyjaśnia przewod- kierownik kasy, udziela peten­
niczący Komisji w PZPB Nr 3, tpąi pi;>.życze,k . również w wyso­
- tow. Piekielny. - Przede I kości od 3 do 5 tysięcy złotych 
:;_zystk;m uwz51ędnian;y._p,oda- które spŁa.SW.,i..!~ .... ~~~ 

l'c<'hód pnez nowootwarty most Slą sko - Oąbro.wski w 
Swięta Odrodzenilr. 

"~oliry w dniu 

cl7 0 dogodnych warunkach i oczy 
'"iście bez żad'1ych procentów. 
W chgil miesiąr;a od 30 do 40 o­
sób kn rzysta z tych po~czek. 

Oba te źró<lła pomocy pienię! 
nej nie wystarczają jednak dla 
7;:i łóg: dużych fabryk. Okazuje 
się. że można temu zaradzić w 
himizo prosty sposób. Niedawno 
Związki Zawodowe przystąpiły z 
projektem. aby każdy pracownik 
opodatkował się przy wypłacie w 
wvsokości 20 złotych, . w ten spo 
sób powstałby poważny fundusz, 
z którego mogłaby korzystać zna 
cznie większa. niż dotychczas, 
ilość pracowników. Np. w PZPB 
Nr 3, liczących 9000 pracowni­
ków, już po upływie miesiąca z 
tych 20-to złotowych składek zo­
stałby stworzony fundusz w wyso 
kości 3130.000 złotych. Przy koń~ 
cu roku ka7.dy z członków kasy 
mógłby wycofać swój depozyt, al 
bo też przelać go na rok nastę­
pny. 

Projet ten przypadł robotni-
kom do przekonania. Od kilkuna 
stu dni winlu juii: zgłasza się do 
Referat.l} Socjalnego z ,zamiarem 
wpłacenia p ierwszych składek. 
Cała sprawa jednak chwilowo ut­
knęła na martwvm punkcie. Zwią 
zki . Zav~rodowc bowiem zastrzegły 
sobie. ze dogtlrczą w tym celu 
specjalnych deklaracji, bez wypeł 
nienia których nie można przyj­
mnwać żadnych zapisów. 

Dotychcz::is jecln.ak referaty so 
cjalne nbiccanvch deklaracji nie 
otrzymały, zaś robotnicy niecier-

pliwią s;~. gdyż chcieliby jak naj­
pr~dzcj powiększyć swą kasę po­

życzkową .Może wi(,'c Związki Za 

wodowe pośpieszą s ' ę z wykona­
niem swego projektu, dając tym 
'">'raz prawdziwej troski o do­

bro klasy pracującej. Związki Za 

wodowe winny wspóld7-iałać przy 
organizowaniu nowej formy po­

mocy dla robotników w tych fa­
brykach gdzie jeszcze ona nie ist­

nieje. 

piestwa. 7 miast śląskich ekskomuniko. wprowadzono już stale naracly wy­
wał w latach 1335-1342 kolektor pa.· twórcze z udziałem i przy pomocy 
pieski Gallard de Carcerihu~ z powofo robotników Zakładów im. Stopczy­
zalegania w opłatar.h świętopietrza. z ka. Dzięki wzmożonej czujn•Jści na 
tego samego powodu pn°p1eż llcncdykt odcinku produkcyjnym, w majątku 

nie tylko znane są jego pliln:v pro­
:ur wykł~l biskupa, kapitułę i całe du- dukcyjne ogółowi robotników rol-

Dnia 24 bm. przybył do Warszawy na g0scmne wystepy 
7.espół balet0wy Pa11stwowego Akademickie~o Teatru Wiel­
k\ego ZSRR w Moskwie. Po niżej podajemy artykuł poświę­
cony baletowi radzieckiemu i zawierający program występów 
zespołu w Polsce. 

nej, czerpiąc z bogatej skarbnicy I lccka Kapustina, Borysow, Tara­
tańca ludowego, z któr~go słynie banow. Żdanow i inni. 
wielonarodowy kraj radziecki. Arty~ci T e'ltru Wie'!;::ego wy­
W teatrach baletowych poszcze- kon„~ą w Pol~ce sceny z rosyj­
gólnych republik wystawia się skich bale1ów klasycznych i ra­
pantominy i divertissement bale- cl 2i1>ckich : drn~i ci.kt „Jeziora Ła­
towe, oparte na tańcach kauk;is- bcd zip«o", trzeci akt baletu 
kich przepojone wdziękiem i pla- „Dz:adek do orzechów", adagio 
styką . narodów A zji środkoY\~ej. i wariacje .. A11rorv 7. czterema ka 

chowieństwo diecezji wroclawskirj. W nych, ale plany te bywają stale kon 
początkach XIV wieku padł ofiarą. in- trolowane. 
terdyktu papieskiego biskup warmiń.- Obecn:e fabryczna ekipa łączności 
ski, ponil'waż nie dość sprawnie ściągał miasta ze ws:ą pomaga chl0oom w 

Po trlumfalnvch występach baletu rosyjskiego w Paryżu 
które 0dbvły się 40 lat temu, jest to pierwszy wyjazd zespo­
łu baletowego na gośc;nne występy zagranicę. 

„sen-itntinm' • na rzecz Stolicy Apo- zradiofonizowan.iu wsi. 
,;tolskiej. Papież Grban Y obkładał ·o- Jak nam donogi koregpondent 
choczo „ana themą'' kupetiw i m1e~z- ,.Głosu" z PZPW 39 tow. Jan 01-
czn n, opiesrnl_veh w opiacie pod:iti-ów kusz, w ramach akcji łą.::znośct 7e 
ko>tielnnh. Za to s11nHJ •• prze8tęp· wsią Wola Pękoszowa nil;! tylko 
"t"·o" ~·zafowa no k Ją: woi w sto~unku do urządzone zostały kursy° szltolenio­
plebnn6w i szlachty, chłopów i „łyków we w zakres:c mechan'.za~.11. a1e 7.a­
micjskich' •. razem załoga PZPW 39 ze SZ('lP~•'>l-
Uręż religijny stał się w rękach ::-:a- niejszą troską zaopickowała s'ę d:>::a­

rhlannych na bogactwa tegoż świu•a twą tej wsi Ostatnio w ra•'tlach tej 
dostojników Stolicy Apostoh<kiej przy. opieki dzieci ze szkoły w Woli Pc;­
ziemnym narzędziem sprawnego egzek· • 
wowania i wyel11sz11nin z oR6h fo·icckich 
i duchownych wysokirh podatków ko­
ścielnych. 

KLĄTWA - JAKO śRODEK 
SZANTAŻU I TERRORU 

W połowie XV wieku toczył się pro· 
rPs sadol'"v o dziesir>ciny między 

kJa-,;c torei~ w Tyńcu a pl~ba~1·111 i drob· 
i.a gzlachta z Lrncz Górnych i Dol· 
n; „h. Proc~'! był ha rdzo za11 iły 1 wynik 
jego był d1a opactwa tyn1eckic>go ra· 
czej niepewny, ale od czegóż„. klątwa1 

\V Y»Ol YC II-. 
W~ G l -A-. 

1956 1946 1947 1949 

Balet, którv w R0sji carskiej 
był s ztuka. przeznaczoną 

jedynie dla wybranych, jest w 
kraju radzieckim jednvm z ulu­
bionvch wiclowisk s7erokich rzesz 
które stały sie miło~ni1<:1m; i zna 
WC'lmi. tej ~a ł07i sztuki. 

Balet radziecki słynie nie tyl­
ko ze swych wspan;ałych prima­
ballerin. Znane są równ;cż dosko 
nałe zespoły Moskwy i Leninr(ra 
du oraz nied?wno powstciłe tea­
try baletu, które zasłynęły we 
wszy stkich stolicach republik 
związltowych i w w'elu centrach 
przemysłowych ZSRR jako ośrod 
ki sztuki choreograficznej 

Rzad radziecki. którv otacza 
stałą ·opieką wszelkie dziedziny· 
sztuki, również i baletowi po­
mógł wkroczyć na dro~ę realiz­
mu. 

Koptynuujac i rozwijaj ąc wspa 
n iale tradycje rosyjskiego baletu 
klasytzne~o. który cies7.ył gię o­
gromnym uznaniem na c;iłym 

W porozumi<'niu z Rzymrm na~tra· 
szono plebana i szlnrhtę z Lrnr.z inter­
dyktem kościrlnym i „miecz duchow· 
ny", dobyty w tak brzydkirj sprawie, 
odnosi, oczywiś<'ie, zwycięRtwo: pro­
boszcz, Jan ~Iikołaj, poddaje się „wy­
rokowi bo:i:emu", ba, czyni „coś wię­
cej'' - przerażony klątwą, rozchoro­
wuje się obłożnie i... umiera. 

Ofiarny wysiłek pracy gó1mików świecie, balet radziecki pod o­
polskich 1 wzmagający się stale ruch żywczym w-pływem wielkich idei 
współzawodnictwa w naszych ko- społeczeństwa socjalistycznego, 
p_a,lniaeh spral'!-1a, że wydobycie wę- heroiki budownictwa i walki o­
gla u nas wykazuje nieprzerwany siągnął głębię treści psychologi-
wzrost. · d b ł k 

W roku 1456 dwóch ksi~ży krakow­
~kich popełniło kradzież pospolitą.. Od· 
dano ich pod sąd miejski. I znowu: od 
~zee:óż klatwa 1 Biskup krakuwsk.i rzuca. 

J · b · 1 1-- 11 . 1 · cznei i z o y ogromny za res 
uz o ecme os ągnę 1sm.v osc , dk ' i · t · · k ·· 

wyd.obytego wę.gla, prawie dwukrot- sro . O)V. rea is_ yczneJ e spresp 
nie prrewyiszające stan z r. 1938 przezyc 1. u czuc ludzk~ch W wie 
(381 milionów ton - 75,5 milionów lu wspaniałych kreacJach chore­
to~. -igrafowie radzieccy wcielili w 

żyrie obrazy literackie Puszkina, · liryką tańców Ukrainy, czy też walerami", „Śpiącej królewny" 
I ermontowa, Gogola, Szekspira. Białorusi. Czci.jkowski('~O trzeci akt baletu 
Balzaka. Lope de Vegi. Na uwagę * • * „Fontanna Bakczysaraju" I. Asa 
zasługują m. in. takie przecista- W tournee po Polsce weźmie ~·0\\'a 0nn - "' r•lo~~:::i -

0

Ja 1d 
wienia. jak „Fontanna Bauczvsa udz;ał !18 artystów baletu oraz „Ccmnelia" Del ib::s'a . 
raju". ,„Jeniec Kaukaski"; „Pa- kilku pianistów, skrzypków I wio p.~t''lclto zrspół wylon:i „Ch0pi 
nienka - chłopka"; „.Je?:dziec Mie lonczelistów. Kierownictwo arty- nianę". opart'! n::i motvwach Cho 
rlzianv": „Ta Ps Bulba ", „Romeo I styczne zespołu spoc7-ywa w rę- pina ora"'. . ~1I?zur·,a' i ,.Krako­
i .Jul'a"; .,Wesołe kumoszki z kach znanego baletmistrza, zasłu wi;:ika" Glinki. 

G · ~azdy raiz~eck~ego ba~et ~ 
na scenach polskich 

Prócz te~o pu h liczność polska 
zobaczy niezmienie interesujące 
tańce klasyczne i charzkterysty­
czne z baletów „Płomień P11rv­
ża" Asafiewa, duety z „Don Ki­
chota" Minkusa, ;.Konika - Gar­
bu~ka" Puni i wiele innych. 

Obok tvch w idowisk przewidu-
j!' się kilka k oncertów z udzia­

Windsoru" Szekspira i wiele in- źonego artysty RSFRR, laureata łem Ol~i Lepieszyńskiej M'chała 
nych. nagrody stalinowsk:ej. Michała Gabowi<'za i '~'łodzimierza Preo-

Przed rewolucją czynne były w 
Rosji dwie szkoły baletowe w 
Moskwie i Petersburgu. Obecnie 
Związek Radziecki liczy 30 szkół 
baletowych. W najlepszych - do 
których należy zaliczyć najstar­
szą szkolę w Leningradzie, istnie 
jąrą już 211 lat i szkołę moskiew 
ską. która n;edawno obchodziła 
175-lecie swego istnienia, wykła­
dowcami są - słynni artyści bale 
tu. 

Gahowicza. brażeńskiego. 
Role główne kreują wychowan Wszy.~tkie widow ska i wieczo-

kowie Moskiewskiej Szkoły Bale ry baletowe odbędą się w pełnej 
towej - artystka ludowa ZSRR, opraw'e dekoracy)nej z towarzy 
laure11tka hagrody stalinowskiej, szeniem najlepszych orkiestr pol 
Olga Lepieszyńska, znana publicz skich przy udziale skrzypków i 
ności polsk;ej ze swych wystę- wiolonczelistów Teatru Wielkie-

go pod dyre!\:cją A. Rojtmana. 
pów w r. 1945, laureatka na~rody Artyści baletu Teatru Wielkie 
stalinowskiej - Irena Ticłłomi- g0 zab::nvią w Polsce trzy tygod­
rowa i Zofia Igołowkina, zasłuże nie. 
m artyści ZSRR - Messerer, Tournee. radzieckich mistrzów 

P b · , k' · R d • k. t • . choreograficznych stanow; jesz-
W u~ dr1..n„ 0 taniec klasyczny reo razen<: 1 1 a uns 1, ar ysc1 . d d ·. d. d . 

- · . · 

1 

cze Je en. owo ser eczneJ przy 
baletmistrze radzieccy rozszerza-j Hofman, Tomski, Czerkasowa, jaźni, łączącej obydwa bratnie 
ją środki ~kspresji choreonaficz Peorowa, Gotlib, Pospiechin; Ga- narody 



„G Ł O S C H f; O P S X :r-

Ludzie, którzy wy zli z czwor ków Ws~J - tkie- maszyny muszą bYć wykorzystane 
Robotn~k rolo} - tow. Staoisła Ko alcz'Yk ' om·s;e Akcji Zniwne· muszą ściśle kontrolować pracę SOM-ów został d-yrektor m e poi PGR 

W okresie przedwojennym b:ed wartość maseyn wynosi 60 milio- które maszyny są nieczynne. Ta- \ Nie mogą bowiem mieć miejill?& 
ny rolnik nie mógł marzyć o uż,v nów. Maszyny z tych ośrodków bio kim przykładem jest ośrodek ma podobne przykłady, zwłaszcza te. 
waniu w swym gospodarstwie ma rą udział w akcjach siewnych i szynowy w Konarach. Ośrod<'i{ raz, kiedy czołowym zagadnie­
szyny rolniczej. Jedynie chłop bo akcji żniwnej, niosąc pomoc chlo ten otrzymał żniwarkę, która jad niem jest jak najszybsze zebranie 
gaty maszyny takb posiadał i wy pani. Tygodniowy okres desaczów nak nie bierze udziału w żniwach. plonów z pól, 

' .. , .::A~ l C~ęsto. zaglądała do K0:walczy­
::\NY:'< kow bieda. Trzeba było się bory­
···.··{~".:'(4 kać z losem, walczyć o należne 

••'I prawa 
;;\W. W 1'935 roku wstąpił tow. Ko-
/f~ walczyk do byłe~o PPS-u Lewi­

cy bo wiedział, ze tylko part'.e ro 
botnicze walczą o prawo człowie 
ka, o spraw:edliwość ~połeczną. 

pożyczał je e ~entualnie po lich- przeszkodził poważnie w · akcji Okazało się, że maszyna została Ośrodki maszynowe kończą tak 
wiarskich cenach lub na odrobek żniwnej. Toteż bezpośrednio po uszkc:izona w czasie transpod:\. że ostatnie przygotowania do 

Ojciec· tow. Kowalczyka był 
robotnikiem w fabryce w Opo­
cżnie. Trudne były więc warunki 
i żyć było ciężk0 w owych cza­
sach tym bardziej, że ojciec w 
fabryce bardzo mało zarabiał a 2 
morgowe gospodarstwo dawało 
też niewiele. Tow. Stanisław Ko­
walczyk już jako mały chłopak 
chc:iził na odrobek i zarobek do 
bogatych chłopów. Dlatego też 
ukończył tylko 7 oddziałów szko 
ły powszechnej. 

Po powrocie z wojska tow. Ko 
walczyk ożenił się z córką bied­
nego robotn'ka pracującego w 
zakładach wulkanizacyjnych. -

W okresie żniw akcją pomocy I 
sąsie~zkiej objęt}'.ch zostało na 
tere111e naszej gminy 58 gospo­
darstw. 
Są to gospodarstwa chłopów 

małorolnych nie posiadających 
koni oraz gospodarstwa wdów po 
poległych w czas:e okupacji. 

Na 58 gospodarstw, 4 są o po­
wierzchni 1 hll, 7 o powierzchni 
1,5 ha, 12 o powierzchni 2 - 2,5 
ha, 15 o p0w·erzchni 3 ha i pozo­
stałe _20 o powierzchni od 4-ch 
do 7 ha. 13 gosvodarstw. którym 
przyz.nano pomoc sąs'.edzką na­
leży efo wdów po poległych. 

Gospodarstwa objęte pomocą 
sąsiedzką zostały powiadomione 
c:pzcjalnym pis.mem. kto im udzie 
la po)llocy. Również gospodarze 
świadczący porom: otrzymali pi­
sma z nazwiskami potrzebują­
cych pomoocv. Narl wykonaniem 
tego planu czuwa Komisja Kon-

Książki dla • 
WSI 

Związek Samopomocy Chłop3k.i~j 
w celu zainteresowania i zachęca­
nia jak 11aj~zerszych mas chłopó\v 
do czytania i rczpowi::zechnianta 
k:::iążek, !!organizował w wielu 
mi3.iscowo3ciach województwa 
punkty i::przed e.ży książek KUK. 
Akcja ta cie3:<:y się dużyn1 powo­
d;:cniem wfród ludności wiejfkirj 
:-e wzgl-;:du na do3twne ceny i otl­
p~·vid.l\i dobór sprzedawanycii 
ksiątek, 

ZE SPORTU NA WSI 

biedakowi. nastaniu pogody wszystkie mao;zy Ale nikt nie zainteresował się nią., omłotów zbóż. W tej chwili już 
Po wyi1·1oleniu rówmez, ze ny znajdujące się w 142 ośrod- i nikt jej nie naprawił. Bezwzględ 175 młocarń z ośrodków maSlY-

W czasie okupacji Kowalczyk 
zostaje wywieziony do Niemiec. 
Po roku wraca do kraju i prac\l­
je w majątku rolnym jako robo 
tnik dniówkowy. 

Po wyzwoleniu tow. Kowal­
czyk b:erze czynny udział przy 
parcelacji majątków opoczyń­
~kich. W tym czagie dzięki zdol­
nościom i dużej aktywności wy~ 
")!.ja się i zostaje wysłany na 
::urs dla praktykantów rolnych 
w Bratoszewicach. Po powrocie 
pracuje jClko praktykant w ma­
jątku Januszewice. W roku 1946 
ponownie wysłany .}est na kurs, 
tym razem .iuż do Warszawy. Po 
ukończeniu obejmuje stanowi­
sko magaiyniera w majątku Po­
krzywa. Tu daje się poznać jako 
suro' enny, wzorowy pracownik i 
dobry fachow·ec toteż obejmu· 

względu na poważne zniszczenia, kach przystąpily do akcji zmw- nie, winę za to ponosi kierowni::- nowych dokonuje omłotów wprost 
dla biednęgo chłopa pa:;;iadanie nej. W tej chwili pracują na tere two ośrodka i Komitet Członkow na polach mało i średniorohlJ'.!h 
własnych maszyn, rolniczych było nie wsi 274 iniwiarki, kosiarki i ski, który nie spraw<l.ził działania chło·pów. W najbliższym czasie 
nieosiągalne. Toteż państwo ludo snopowiazałki oraz 38 traktorów, żniwiarki. Ale również odpowie- wszystkie niłocarnie przyjdą z po 
we doceniajac olbrzymie znaczenie które po skoszeniu zboża natyr..h dzialność spada na Komisję żniw mocą mało i średniorolnym chło-­
maszynizacji rolnici:wa przys~lo miast dokonują podorywek. Poza ną, której obJwiąz.kicm jast ·,1a- pm i wvmłócą poz.ostałe ilosci 
mało i średniorolnym chłopom z tym przy pomocy siewników ~ tychmiast przy pomocy teehnic?:- zbóż. Dzięki tak pomyślanej akcji 
pomocą. zakładając na terenie wsi cercdków dokonuje się zasiawu nych ekip robotniczych, wzgl ~·:1 - nie ma już żadnych obaw by pl.o-
Spółdzielcze Ośro'lki :Maszyn0\7e. poplonów. nie TOR-u maszynę uruchoniić, ny się zmarnowały. 
Tym samym unicza~eżnił się chł.ip Pracą ośrodków rnaszvn<W.„ --:h 
bid.ny od chłopa bogatego, a .sto obok Komitetów Członkowskich 
s0wanie mas~yny podni.osło po- kierują Komisje Ak,cji żniwm•j. 
ziom jego gospodarki rolnej. romisje te również zajęły się or-

Miejskie GostJodarstwa Rolne 

W pierwszym roku powstały ganizacją taboru dJ zwożenia z.O'.:> 
zaledwie nieliczne ośrodki z nie- ża i organizowaniem pomocy są-

zakontraktują 200· sztuk świń na rok 1950 
wielką ilością masz.yn. Warto~ć siedzildej. 
tnaszyn "' tych ośrodkach wyn:i- Kontrola pracy Spółdzielczych 
siła 1 milion pięćset tysięcy zło- 1 Ośrodków Maszynowych. którą w 
tych. W ciągu pięciu lat ilość I tej chwili sprawują Komisje żniw 
&śr-0dków na terenie wojewói'!- ne musi być bardzo ścisła. Zda­
twa łódzkiego w:no:oiła do 142, a rzają się bwiem wypadki, iż nie 

Miejsk·e Go~pod,arstwa Rolne I w Brusie i Pojez'erzu uzyskano 
w Łodzi zakontraktowały w tym w skali ogólnowojewódzkiej 
roku sto aztuk świń, z czego od- pierwsze miejsce w mleczności 
stawiono jwi; 80. Na rok 1950 prze krów i ilości ~aw~rtego w mleku 
widuje się zakontraktowanie ·200 tłuszczu. MaJ~tki te otrzymały 

t k t · k · dyplomy uznam a. 
szu uczn -ow. Dużą wagę przywiązuje się tak 

.le kierownictwo ma.iątku Babsk Buty .- s'·o# ra dla roln1·ko' w w zespole Nr. 7 w powiecie raw~ ~ 
skim. 

W dniu rocznicy P:KWN tow. Powiatowy Związek Gm.innych 
Kowalczyk został mianowany dy Spółdzielni,. w Skierniewicach przy 
re~tcrem wspomnianego zes-polu \stępił w bieżącym roku d·o zao:pa 
Panstwowych Gosporłarstw Rol- trywania rolników w obuwie i skó 
nych w Babsku. ry przez Gminną Spółdzielnię „Sa 

mopomoc Chłopska" na terenie ca 
lego powiatu, W tym celu każda 
z Gminnych Spółdzielni organizu 
je dział sprzedaży obuwia i skór, 
względnie specjalny sklep branżo 

W ramach akcji „H" przystą- że w majątkach miejskich· do 
piona w MGR·ach również do ogrodnictwa i sadownictwa. Wy­
podniesienia stan.u mleczności produkowa''' owoce i warzywa 
krów. Dz· ęki temu w majątkach dostarczane są do żłobków, szpi~ 
w Księż~ m Młynie i Łagiewnikach tali itp. 

wy - skórzany. 
Sprzedaż będzie prowadzoaa 

tylko w jednym sklepie branio­W gminie Szadek 

leński H11fiec SP w Krzyżanowie 
spełnia we obowiqzki · 

dobrze .7;organizowano 
pomoc sąsiedzką 

troli Społec;mej. która w wypad 
ku jakichkolwiek niedociągnięć 
czy też odmawiania ucłz:elania 
p.omocy interwen~uje i z miejgca 

załatwia wszystkie sorawy po­
myślnie dla chłopów bieclnvch. 

Koresp~dent „Głusn" i; Saat{~ 
ku pow. Sieradz. 

wym, w którym zna.jd&le się taką Od 1 lipca br. kwateruje we 
ilość wyrobów skórzanych, iż l<aż wsi Krzyżanów w pow. kutnow· 
dy rolnik będzie mógł dobrać obu skim Żeński lfofiec S.P. Na obo~ 
wie w żądanym gatunku i wielko zie tym przebywa 40 dziewcząt, 
ści. Na terenie powiatu otwor~o-· l: Kutna, Żychlina i Łowicza. 
nych zostanie 10 sklepów bra.n:io Młode junaczki przystąpiły do 
wych między innymi w· Dębowej niesienia pomocy ludności Krzy­
Górze, Głuchowie, Kamionie, Pu- i.!anowa i okolic. Pnede wszyst­
szczy Mariańskiej itd. kim zorganizowały punkty sani­

---------------------------...,------------------ tarne, z których punkt w Kona-
P lęk n•• cz••n ż·niwn•• rach ma byó uruchomiony na ._, 7 ._. stale. 

P , G . : s . łd I D Praca dziewcząt nie ogranicza racowr:ucy m1nne1 po zie ni w mosinie się jednak tylko do niesienia po-
mocy sanitarnej. Dużo poświęce-

p O m a g a I- s z b ,. e r a ~ z• V t 0 nia i umiejętności wymaga rów-
. ..,., , 

1 1 
, , '- a , nież ich .praca w · nowo otworzo~ 

Przy Gminnej Spółdzielni „Sa- wianki, pomaszerowali pracow- oprócz zebrania n~ cza~ żyt~, pra nych dziecińca~h, a czym· z na;-· 
mopomoc Chłopska" w Dmosinie i.icy spółdzielni przęd biuro re- cownicy spółdzielni zaoszcz~dzili większą dumą opowiadają nam 
w powiecie brzez'ńskim znajdu- sztów~i. gdzie zameldowali o u-· rnsztówce kilkanaście tysięcy zło uczestnici;Ęi 9Q,Q.Z,\.l· 
ją się dwie resztówki. W okresie kończeniu ~niw. tych, które trzeba by było wydać Najwięcej powledzą nam jed-
zbliżających się żniw Zarząd Spół Ten piękny czyn żniwny ma na robociznę. nak o tym krótkie urywki z wy-
dzielni m"ał poważny kłopot z tym większe znaczenie, że J K D · pracowania kol. Jadwigi Sylwe-. . z mosina. t . K 1 J d . . . koszeniem żyta, pomimo, iż na s rowicz. o . a zia m. mnymi 
miejscu znajduje się ośrodek ma U k O pisze: - „Był to poniedziałek„. 
szynowy. z maszyn nie można czestnicz i bozów Społec·znych „SP" o godz. 9 wraz z dwiema koleżan 
było korzystać ze względu na to, kami weszłyśmy do pustej sali 
że żyto się pokładło. poołębia,·ą sot'usz robotn1"czo chłopsk"1 dziecińca i z bijącym sercem cze-

Mimo to wszystko żyto zostało 6 . . - kałyśmy na dzieci. Cały czas my-
na_ czas zebrane. M anowicie, de- G ślałyśmy o tym, w jaki sposób Zorganizowa.ne w lipru br. na \V alkówku ju.na,rzki utwo- k , b' d · · k d · h leEtat Związku Zawodowego Pra pozys ac so ie zteci, Ja o nic ~ terenie w-0.ie\\'ództ\ya lódzkiego rzrl.\' stały ze«pół clramatnzny ..:i " • k · cowników Spółdzielczych ob. Ma · · po\.\ejsc, Ja zacząc pierwszą roz-3 obozr s·połeczne dła junaczek do którego zaangażował.\' rów-
ria Kudlik zwołała zebranie ,SP" spotkały sie z serdecznym nież młodzież miejsco1Ye.i wsi. mowę. wszystkich pracowników Spół- Do pierwszego „wychowanka" 
dzielni w Dmosin:e, na którym przy.1i;-ciem ludn<Ji'lri wiejskiej_ Na, wszystkrh obozach juna- który wszedł do sali, podskoczy-

We wsiach Krzyża:nówek i Sui wniosła projekt, aby wszyscy pra czki obQIZÓIV społecznych uc·zcst łyśmy wszystkie trzy. Rozmowa mierzy ce jnn;:: c?ki poza zw~"kły k cownicy spółdzielni bez wz!!lędu nicz" we wf.zelkich pracach po- z począt u szła opornie prawdo-~ mi zajęciami ohowwymi i pra- " 
na funkcjt: i stanowisko porno- ca w zagl'orlach chłop~kich Jl'O- dejmowan~Th przez Z'.\{P. !fola podobnie dlatego, że byłyśmy 
gli resztówce w zebraniu pl<.>- . . .. k . Go~.-p<Jd~'n' \' 'i'e.i· .~ki'ch 1. Li'o-ę I{"'- więcej onieśmielone od chłopca. rnaga1ę. przy organizac.11 m·sow ~ ,, .... ,.., ..,... nów. Będz · e to nasz czyn dla dla ann lfahetów. biet. Sala powoli wypełniła się dzieć-
uczczenia 5-cj rocznicy Odbudo· mi. Powoli traciłyśmy „tremę", 
wy Polski Ludowej - oświad- Wieś Kaszewy a gdy dzieci zaczęły oglądać przy 
czyła. niesione przez nas zabawki, 

Projekt przyjęto z entuzjaz- przoduie we W$pÓfzawodnictwie „pierwsze lody" zostały zupełnie 
mern i w następnym dniu po u- przełamane i zabawa potoczyła 

nia świetlicy. Początki jak zwy-' 
kle były nikłe. Ale gdy · dziś 
św:etlicę zapełniają coraz to no­
wi i liczniejsi przybysze, to mło­
de społecznice nie posiadają się 
z radości. Przygotowują co wie· 
czór dla zebranych pogadanki, 
prelekcje, a także występy arty­
styczne. Każdy wieczór przynosi 
nowy program urozmaicony śpie 
wami, chóru i solistek. 
Dziewczęta z Hufca SP wysy­

łają patrole sanitarne, których ce 
lem jest wykrywanie i zwalcza· 
nie różnych chorób. Równ~ż pra 
cują one chętnie przy zrjiwaniu 
owoców i pomagają ·przy ini..., 
wach. Interesują się bardzo · ży ... 
ciem kobiet wiejskich, wciągając 
je do pracy społecznej, czego do· 
wodem jest zorganizowanie Koła 
Ligi Kobiet w Władysławowie o­
raz Żeńskiego Hufca Gminnego 
SP na terenie gminy Krzyżanów. 

Uczestniczki obozu z każdym 
dniem zyskują coraz więcej zaufa 
nili i sympatii miejscowej ludno­
ści toteż nic dziwnego, że pra­
cują z coraz większym zapałem, 
a praca ich daje coraz lepsze re­
zultaty. 

I tutaj znów przytoczymy krót 
ki urywek pamiętnika kol. Ta­
czyńskiej Krystyny: 

- „Czyż nie jest zaszczytem 
praca dla naszej ukochanej Pol­
ski Ludowej? Czyż nie jest za­
szczytem po całorocznym wysił­
ku pracować jeszcze miesiąc dla 
ludzi potrzebujących naszej porno 
cy? Czyż ci ludzie, dla których 
my pracujemy, nie rozumieją po­
cośmy tu przyjechały i ofiaruje­
my im swoje chęci i siły? - pi­
sze ·kol. Taczyńska. 

Tak jest... Mieszkańcy kończeniu normalnej pracy wszy- Na terenie gminy Krzyżanów w kontraktację trzo:iy chlewnej i się wesoło. Dzieci stawały się co-
LZS BYCHLEW _ ZMP scy pracownicy spółdzielni ruszy powiecie kutnowskim szereg gro- udzielanie pomocy sąsiedzkiej w raz śmielsze, a po k ilku dniach 

WIDZEW 3 :1 (1 :0) li w pole. mad przystąpiło do współzawodnic akcji żniwnej. zadowolone i roześmiane buzie 

Krzyżanowa i pobliskich okolic 
zrozumieli szlachetny cel naszych 
junaczek. Dowodem tego jest co· 
raz głębsza . przyjaźń, która uwi­
doczniła się już w czasie tak krót 
kiej działalności hufca. Am. 

C. ·k b ł 1 d · d b' były dla nas najlepszą zapłat„ w ram3.ch igrzysic m!odzieżo- ęz o Yo „ u · z1pm o iur- twa. Dotychczas na czoło współzawod ... 
k " t k d ·' · za opiekę nad n im i". 

wych w dniu 22 lipca Ludowy Ze a a 0 razu przyzwyczaic się Wspo'łzawodnictwo obeJ·muJ'e na- niczących gromad wysunęła się 
d Pra f . · Al ł Z całym zapałem przystąpiły 

::;pół Sro:icwy z Bychlewa roz2grał 0 cy tzyczneJ. e zapa u · · d . · , "' - 'odawai'a kol z' a k l\/C • K 1rawiamc rog, sadzeme drzew, wi"s Kamewy, J'unaczki również do organizowa-
:·pctlrnni.e piłkar<:kie z drużyną o e n ·a .ana u­
Zwią,zku Młodzieży Polskiej Wiooe- dlik, dająr przykład i przodując 
„.a wygrywp_jąc w stosui1ku 3 ;1. w pracy. 
tla przerwy 1 :O. Gra stała na wyso- Żyto zostało tego dnia zebrane. 
kim pc11iomie. Obie drużyl).y wy- Okrzykiem „Hurra" powitali pra 
kazały duże wyrnbienie sporta. we, I cownicy - spółdzielcy ustawienie 
za co zdobyły sobie uznanie wśród ostatniego mendla. Śpiewając pie 
zebranych widzów. śni żniwne i niosąc na kosach 

W okresie żniw także winniśmy 

dostarczać mleko do mleczarni spółdzielczej 
Czas zmw jest najgorętszym 

okre3c111 w gos.pa:iarce chłopa ma­
łorolnego, który wraz z całą rodzi­
ną zmuszony jest wytężyć wszyst­
kie siły, aby na czas Ekończyć 
sprzęt zboża. Mimo, iż pora źniw 
zabiera cały czas gospodarnowi ne 
p1·1cę w polu, to jednak nie można 
rnpominać o swoich obowiązkach 
w stosunku do Spółdzielni Mleozar 
· !tlej Chodzi tu mianowicie o co­
dzienną clo3bwę mleka. 
K'.3.żda dobra gc:::pcdyni ma.ją9,a 

r a wzgl~!2i: e ::bro społeczne, po­
inna m '. -n i niw dostawiać co­
:zi11i'.! : ••· · _) c1o Spółdzieh1i Mle­
.:1·: !-t · : j i b iutu::alnie mlekc 

.. ~c::J . '. . . ~ 

ze względu na upały mleko bardzo 
szybko kwaśnieje. Trizeba więc tym 
bardziej dbać o czystość przy udo 
ju, o staranne mycie naczyń, w któ 
rych przechowujemy mleko, musi­
my dbać ażeby mleko było trzy­
mane w chłodnym miejscu. Przy 
zachowaniu powyższych warun­
ków można miee pe'1.rność, że mlt'­
ko nie skwasi się i że kupujący w 

mleczarni mleko robotnik, nie zo­
stanie narażony ,a poważne straty. 
Utrzymanie mleka w stanie świe­
żym, jego ragulai·na dostawa do 
mleczarni powinn!ł. być punktem 
ho'.!1oru dla każdego roh1ika, dla 
k:lŻdsj goo.podyni. 

..-0-· 

RADV~ Sposoby zwalczania pomoru - groźnej choroby drobiu 
czĘśC n dni. Tak przygotowaną szczepion­

ką, szczepi się drób w mięsień ser 
Szczepionka indyjska preeciw cowy. Zabieg jest jednorazowy. 

pomorowi kur jest żywym, osłabia Kurczęta moli{ą być szczepione w 
nym, wirusem (zarazkiem) porno· wieku powyżej 5-ciu tygodni, Daw 
ru kur, W związku z tym należy ki dla kur i perlic wynoszą; 1 cm 
ją przechowywać do czasu użycia sześcienny, dla indyków 2 cm dla 
w temperaturze do 4 stopni Celsju kurcząt pół cm sześciennego. Cal­
sza. W tym wypadku nawet p·rzez kowita odporność na pomór wystę 
miesiąc nie traci ona swej warto- puje w drobiu już w 3 dni po 
ści. W temperaturze wyższ:Jj, szcze szczepieniu i trwa prawdopodob 
pionka staje się w ciągu kilku dni nie do końca życia. 
bezwartościowa. Najlepiej eama- W kilka dni po szczepieniu wy­
wiać ją bezpo3rednio pi"Zed sz".!ze- stąpić może co jest eupełnie nie 
pieniem i używać możliwie naj- . ~roźne reakcja w postaci utraty 
szybciej po otrzymaniu. W wypad- apetytu, spadku niesności lub skła 
ku konieczno3ci przechowania dania nienormalnych jaj a u nie. 
szczepionki na dłuższy okres cza- których sztuk mogą wyi;tąpić nie­
su trzeba wejść w konbkt ze Spół dowłady kończyn, Szczepienia wy­
dzielniami Mleczarskimi, rzeźnia- konane w trakcie sezonu wylęga­
mi, lub Er:>pitalami, któ:·:i po<'i?da· wego mogą się odbić ujemnie na 
ią chłodnb. SZ':::-:edo111;„ -: '. ··-~ ·~, „ procencie jaj zapłodniony-:h oraz 
jra .się w ampułkach szklanych. na zdolności wylęgowej jaj. Ale 
t.iawa.r t'Jjć tej amPU"-'i • , ..;·, 1· ~· • .:- wszystkie te objawy ustępują zwy 
się w 500 centymetrach s.:~;.;c1cn- kle po upływie kilku lub kilkuna­
nych zwykłej wody przegoto-.van:?j -;tt.. dni. 
i ostudzonej. Rozcie..."1.czoną sv::ze- Sztuki z porażeniami utrzymują 
pionkę należy zutyć w ciągu 1 d~ -y-.ni się prz-i-:: dłuż3:.o;y cza3 naleiy-
2 dni o:i chwili rcz:i€ń":;rn.ia. Y: l~Ul' "Ć. ~p:::rac;~':.rne wy p.a::lki pacl 
chłcdni rozcień::-con:i e:z: zepi!n k - ·1'.ę-'! kur ::::::z :-=picny~h są zwyklr" 
nie tra~i werto':i n'l•.nt do 7-::1.'.: :·:--::-.-;c:l1J.·,-:.:1z o:i!r..bizniem orp;a;:ii 

zmu, a często jego wycieńczeniem,/ hienie ptactwa domowego wysoką. 
pnewlekłymi schorzeniami jak temperaturą, ilość masowych 
gruźlica, białaczka, robaczyca itp. szczepień musi się rzmniejszyć. W 

W gospodarstwach zakażonych, tym czasie stosowane będą jedy· 
szczepienie sztuk jeszcze zdrowych, nie szczepienia interwencyjne w 
może je zabezpiecz:yć niekiedy w miejscowościach, gdzie wystąpił 
znacznym procencie. Efekt tego pomór lub gdzie zachodzi obawa in 
szczepienia zależeć będzie od stop- fekcji, Natomiast · w sierpniu 
nia zakażenia stada. W tym wy- wrześniu przystąpi się do organi­
padku tri:eba położyć duży nacisk zacji masowej akcji Ezczepień przy 
na konieczność zachowania niezbęd pomocy lekarzy weterynarii in­
nych środków ostrożności i szcze- struktorek drobiowych i ki~row­
pić kazdą sztukę świeżą, jałową niczek zakładów wylęgowych. · 
igłą. 

Ze względów ekonomicz.nych i 
łatwiejszego przechowania szctze. 
pionki, '''Skazanym jest przeprawa 
dzenie masowych szczepień zapa­
biegającvch jesienią i zimą, to jest 
w okresie chłodów i oojmniejszej 
niefooaci. 

Na terenach województwa łódz­
kiego przy pomocy szczepionki in­
dyjskiej przeszoz0piono od 1 stycz­
nia do 30 czerwca br. około 150.000 
n1.tuk kur. Na pierwszym mi2js cu 
w akcji szczepień należy wymi ~nir 
nowiat wieluński, w którym zosta­
~o za:;zcze9i :my~h 20.nco n;~;.i'.: ':t:r, 

W c~~re:sb upałów ze wz.;:,-ir'.u 
::a trudno:§.:i t 'chnic.:::le. o:caz o::ic::i. 

Celem pnzeszczepienia jak naj­
większej ilości drobiu zostaną 
przygotowani do tej akcji gromadz 
cy przodownicy weterynaryjni, 
którzy przyjdą z pomocą w zwal­
czaniu groźnej epidemii - pomo­
ru dl·obiu. 

Równie ważną, obok ak :::ji szcze 
pień przy zw.,,; ~zaniu epid3mii 
j est higiena pomieszczeń i -karniy: 
!3zybkie i:;;głąszanie do lek arzy w.y­
buchu epidemii ccl~m rozpoznania 
chor oby i j :;)j zlo~-:alizowania , ni9-
~pr!!:ec1awanie chorych eztuk r:ą 
t31·o;a~h, do!·:}c:dne ni::< ::i ::!zni~, a naj 
'"Pi~.i p::.l:P..ie padłych fJ:!tuk. 

bż. Zofia Cz::i:·;: c ::eka 
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ttr. Ił Hł 

Nowa braterska pomoc ZSRR dla Polski 
Skarby wiedzy radzieckiej 

udostępnione naszvm naukowcom 
Napływaiq transporty cennych dzieł navkowych W / kk · atletyce / 

i podręczników I e 1e1 ___ ;....._ 

M~dchr:~~i ::J~:w "°'!i~::.;:~~~:~: ~::t00"d.y:h~. ol~:;h~;::nv~:~~p~.~:.yr!.ł~~~ I z s RR-c .ze cho sł in ldf j a", . .i. a 19 4 . 119 pkt. 
Nais1lniejszy zespół ~ S H 
w „Tour de Pologne" 

Zwi~lmaJt eit Heregi młodzieży aka· czych ud. ttd. U \e "-.Jl Wyśc.łg kola.rskl dookoła CSR, kt6 
d I kl J R , · K i n miał C>Qbyć się w czasie 11-18 

em c e . oome zapotrzebowanie na 8iętki - najwyhzej jako1ki, opra• 
d · ł N t di · k · września. br., a wit;c w tydzień po 

7.lf' a Mukowe • najrozm„huych d:de cowane puer. członków Roclziecklej a s a onie mos ·iewskiego 14:29,0, przed Kazancewcm, któ- kobiet wygrała Sokołowa 2:18,3. zakońe'I;enłu „Tour de Poloene", nie 
dzin. Akademii Nauk, przez wybitnych fachow „Dynamo" zakończono międzyna ry cznsem 14:30,0 ustanowił no- W skoku wzwyż m~żczyzn zwy- dojdzie prawdopodobnie do uutku, 

Naase biblioteki naukowe juł w esa ców i uczonych ZSRR, - drukowane rodowe zawody lekkoatletyczne wy rekord ZSR.R na tym dystan- ciężył Sidorenko (ZSRR) 1,95 m., ze względu na tnulnośoł łechnltmte 
tle mlod•ywojennym wy~l,dały nieszcse na doakonałym papiecze, bogato llustro ZSRR - CSR, które przyn:osły s:e. Trzecie miejsce zajął Popow w konkurencji kob<et - Gane- i finansowe orp.nint<Jf6w. Wy1>a· 
16lnie. Brak hyło wielu dzieł fat>ho. wane. W doda_tku ko&7.tuj' etoeunko· zwycięsłwt> zawodnikom radziec- w czas:e również lepszym od daw kier (ZSRR) 1,60 m. W biegu na dek ten Jest kon:yriny dla m:1cze-
wych, ddeł ornawiaJtcych azczeg6łowo wo niewiele. Najwybitniejsze dzieła kim 194:119 pkt, Na zawodach ne~o rekordu. 80 m. ppł. zwycież.vła Gok~e)i nla „Tour de Polop?e", •dY't Czesi 
n j d b · d b t h będ~ mogU prz)'Sła.6 do Polski naJ-
d a ~owue z o ycze wie ry w wielu mot.na na yć jut w cenie do jednego yc ustalono sześć nowych re- Wielkie za:nteresowanie w:r.bu- (ZSRR) 11,7, przed Plskov'ł (CSR) lepsą dnriynę. nie osr.czędzaj~ u-

7.ie zinarh. Brak hyło nutor6w, brak ty~i,ra złotych. kordów ZSRR i cztery rekordy t{ził:\ również sztafeta 4x400 m. 12,2 m. wodników na lł'Wo.1ą łmpreze. , 
było nakladr6w. Książki kontowały Przeglądamy właśnie jeden z takirh Czechosłowa~,.;i:- · Najcie'-awsz,·! --------------.;__----------------
d · · · d ·r "' · Zwyciężyła sztafeta radziecka w 

m:o r1en1ę zy. • transportów - rozpakowanych przez konkurenc1'a. w drug1'm dniu za-
N k · k składzie: Czowgun, Den:sienko, P~erwszv raz oo woinie 

~ek~~ai!etvczi.1'' m!CZ Polska - Rumunia 
a omec o upant hitlerow•ki - :sni prRcowników Klubu Mię<lzynarodow('j 1. wodów bv .. ł biea na 5.000 m., w 
I · d ,.. Kil.ianienko, Komnrow. w czasie 

tzczy prawic oszczętnie nasz skromny Pra.~y i K$hriki przy ul. Piotrknw~kiPj którym Popow i Kazancow zmie-
dorobek wiedzy k~iążkowej. Nr 9f:. Czekafo już na te księżki pro· rzyli się z najlepszym dłu~od,·- :1.17,8, prz<'d CSR - 3·18,0. 

I oto nauke, Związku Radzicrkie~o fo•orowie Uniwc:r•"tf'tll, rzekaią stu· stansowcem świata Zatopkie~. Nowv rekord radziecki n<;fano-
- ':'.•_la? za t;l~1 dowoclomi eerde~7~cj denci. Ksil)iki wrdi·t~.ią_ z ręki .Jo ręki 

1 

Zwyciężył Zatopek w czasie wił w .hiel!'u na 400 m- ppl. f,1,1-
1 

P erwsze powojenne zawodv przedstawia się następująco: 
prz~iaz111 - spieszy nRure polskrnJ z - prze!!;ląrlane, porlziwiane. f:zcl!:o tu niew, WYI!' ·:wajac hit>g w <;3,2 lekkoatletyczne Polska - Rumu- Stawczyk, K'szka, Buhl, Adam• 
now11 pomoc,, z pomocą, która nie da nie ma! S h. , . ZSR sek., vrzed Tosnarem (CSR - ni a b~dą rozegrane w Warszawie ski, Lipski. Mach, Statkiewicz, 
~i„ odpłacić tylko słowami wdzięrznoŚ· ' 010 wspaniałv · „Atlas Anatomirznv li zac ~se• R :l4,1. Wynik T()snara jest nowym na stadionie Wojska Polskie~o w Korbań, Kwapień, Puchowski, 
ci. Oto nadchodzt ze Zwią7.ku Radziec Człowieka". Luksmowe wyclawni;. wraca;~ z kon«!resu I rekordem. Czechosłowacf. . nie~zielę_ 31 lipca i. poniedzi~łek Potrzebowski, Widerski, Kielas, 

PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 
Ostatnie dni widowiska ~iewno-ta 

necznego „Kram z picsenkaml" w re­
ż,vserii Leona Schillera. i w wykona­
niu pięćd7.ie,ięcioo8obowego ;,espolu 
sluehRczy Pa1istwowej Wy;i;1<zej Szko­
ły 'featral nej. 

Początek o godz. J9,15, 

TEATR KAMERALNY 
DOMU tOŁNIERZA 

Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Oo ta tnie cztery przedĘ;tawienia ko­

rne dii „Szklanka. wody" z Marię. G<>r 
c;:yńską. Członkowie Zw. Zawodowych 
oh Z,Ymują 50 prorent zniżki 
Ka~a czynna od 11 do 13 i· od 15-ej. 
'.!"el. 12iL02. 

TEATR LETNI „OSA" 
ul. Plotrkcwska 94 

Dzś, o g-oclz, 19,30 „Ja.dzia Wdowa" 
o,tatnie clnil 

„LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Osln't.n e dni tylko do :n lipen. wlq.ca; 
n.ie „ltOSE-~ARIE", l't.mantyczna o_ 
pcrntk:i w il akta.eh (7 obraza.eh). 
ul> 1.iał birrze cały zespól MtYf'~ 

ny, rhór, hnlet i e>rkiestra. 
Bdoty do nabycia w kai;1e teatru 

od gaJ 1~ 1 O do l 3 i od ge>dz. 17-ej. 

ADRIA - .. Der~·1 ,ja prof. Mila11a" 
~orlz 1 fi, ] S, :.>0,30 
rlP1. 11 ohuy dla wtodz1e;i;y 

BAL'I'YK - ,,'.'.lłoda Gwardia" 
seri a Jl 
I! dl. 17, l!l , 21 
do ·1·,„lou.1· dla mlorl7.iP?y 

BA.J;':A - „\;\'akacje" 
gcd1. l'l, ~O 
n: 0 1lo1.wd ·TI.<' dla mlodz eży 

GDYNIA - l'rngram Akt. nr 31 
g-ndZ:-11, 1:!, 13, 16, li, 18, 1r 
21. 

B 1-:r. - „z Plone l?. ta" 
i::"dz. 1.;.:io, 1s,ao. 20.:10 
dozwolony dla m1odz:e;:y 

POLONIA - „Ulica Gran czna" 
godz. l fi,30, 18, 20.30 
dozwnlnnv Nl lat 12 

PRZEDWIO!";łHE - „Dzieci z jedne­
go porhnirka" 
goa z. lfi, lS. 20 
d"zwnl11i11· dla mtod ;:· c7.v 

ROFOT:tEK - ,.Antr>ni i. Antonina" 
g"d z. i 6.:io. i s,:;o; 20.:io 
dn z. wolouv rlla ml.irhirł.v 

RO]).'IA - ',,\'nlpoae" . 
grorlz„ 18. ~O 
11;<'.lozwolon" dla mtod1i('7. v 

REil:OR'D - '.,ślnloy b 1l'alen.!dc" 
d''i młorl z" cż~· godz. 16 
,.vn :-:nn" 
g odz. 18, 20 
dozwoionv <lln młorl ziP i."I' 

STYT_,QWY. - ,$zewc M atensz" 
dla młod zirży goa~. rn 
rlJa dorosl.wh 18, 20 

śWl'l' - „Oflag XXVTT" 
godz. 18, ~o 
d0zwolnav dla mlorlz•n;;v 

TATRY _:_ „I":ir alun~k 1!.11 ~ndionie" 
godz. 16, 18. 20 
dc}zwolony dla mlodz1c;;." 

TĘCZA - „Trn ::;iezny pośe g" 
gotlz. 17, 19, 21 
nicdozwclony dla mtod1.1el:.1' 

WIS::'..A _ „Młc da Gwardia'' 
seria. I 
god·z. 15,30, 18, 20.30 
dozwohnv rll11. mt"il zi eżv 

WŁóKNIARZ - „Mł-0da. · Gwardi'l" 
seria II 
godz. ] G.30; 18,0; 22,30 
dozwolony dla młodz ieży 

WOLNOść - „Trngirzny J{Ościg" 
godz. 16 18, 20 
n.iedozw~l-0-ny dla mtnd 7.ie7.:v 

ZACHĘTA - ,Carie klnm;e" 
godz. 16, 18, 20 
dor.wolony od lat 16 

MUZA - „Wołga! Wołga."! 
goil.z. 18, 20 
dozwolony dla. młodzież~ 

two rlrukowene najnows7ą techniką off· i 
8 

h . . P . I W nucie oszczepem zawodmcz 1 s erpnta. Zawodmcy rumunscy B;ernat, Boczar, Więcek II, Płot-
.. K . • zae. owv m1~trz Ś'i'"t!\ta Botwinn k k ł · k S · • 1 k ł 1 l d W 'f•lu·rotncyinego. osztu.ic tylko 500 zł. . · . . . . • .a r1H ziec a m•rn1c.ca uzys a a I orzv <'Ca samo otem o arsza- kowiak, Adamczyk, Sucheński, 

Oto dzieła z zakresu diagnnstv-, wiceprezes Hndzieckiego Kr:nntetu do wynik przewyższaiacv oficjalny wv w oiątek. 2·9 bm. Barwy Pol- Skalbania, Brzozowski, t1:oroń-
1.i, r<'llt!(enologii i rentgenoterapii, ozie Spraw Kulfnr,v Fizycznej i Sportn - ! rekord świata - 49,59 m. . ski będą reprezentowali zwycięz- czyk, Małecki, Marian i Karol 
la. traktujące o higi<'nie. i fizi~logii. skó-1 Po1<tni~ow i Rngozin w drodze po- I Nowy rekord radziecki ustano-

1 
cy l~kko~tletycznych . mistrzost;v H?ffmanowie, Kuźm~cki, Ogło­

r}, o wnlce z chorobann zaknznyrm. Po wrotneJ do ZSRR z X..."IC Międzynaro-: wił również Kanaki, który uzy- Polski, ktore odbyły się w Gdan-, bm, Wdowczyk, Puz10, Łomow-
11·7.ue, dwutomowe dzieło z zakresu na·: dowego Kongresu Szachowego przy-! skał w rzucie młotem 56.15 m. sim. ski. Prywer, Walczak, Szendzie-
uki o virmach. Dziesi.ątk.i innych clzieł 

1

1 byli do Pragi, grl?:ie zatrz),nlljf!. s·ę W biegu na 200 m. doszło do Skład reprezentacji Polski !orz, Sumiński, Sidło, Szelest. 
rn<'cly~znych. . . . _ dwa dni. emocjonującego pl)iedynku, mię-

.Takze bogato ~rz!'d.ta\\ llł s1_ę dzrn~ a·, -- dzy Horc'c'em (CSR) i Raraku· 01·p,si„,,ft druz· yn startu ie w Vff I , 'To1Jr de P"lonne" 
l(ro11omii. Pod7.lw wzbudzai• dzieła W Ś • k I k• łowem. Prowadzacv od startu, (1lJ ~ S 
M.irzu~ina: Grnbe tom.y Jraktują. o JJS.ze 1f c•g " ars I I Czechosłowak prz~irał na ostat-
mcy .1nre.i. o hodowh (Jrosa, Jęczm1e· fnowrocław-Kruszwica nich metrach z Karakułowem 
nia. Dziesiątki książek - które roz- , . . . który uzvskał czas 21.7 •. W bie'{~ 
chwytują profesorowie studenci agro-1 Wysc1g kolarski na trasie Ino- t · d t . k · 

· D · I k' ' 1 wrocław Kr~iszwi'ca Inowro- na ym 'iamym ys ans1e w on-
nomow1e. zie a :i: za ·resu weteryuarii, . - ·' - „ · · · · 

I J 1. 1 
b I cław (37 km) wygrał niestowarzv- kurenc:;u kob ec01 zwyc1ezyła 

10( ow I ptactwa, g e oznawstwa. upra· . . 1 . s· "~ "l I ooo 
ł k l N

. 
1
. d . i szony - Nawrock; w czasie :11:37. ieczenowa - ~.)„, sec. " m. 

wy ą , pszcze arstwn. H'Z 1rzone zie I 
ła o wrogach naszych pól i lasów i o 
Włllrc ze Szkodnikami. Juniorzy boksuiq 

A potem znów dzieła wybitnych auto $ 
rów z zakresu ~eomPtrii, tkactwa, przę- o I $ I k • • G 1 I 1 k 12 • 4 
rlznlnirtwa. mechaniki. fotografii, trnu· O ny ą S Z Wy CI Q Z a Orny ą S • 
sportu, obsługi maszyn, budowy dróg. • 
Dzieła traktujące 0 wykorzystaniu siły W Świdnicy rozegrany z.ostał wczo Dolny E!lą.gk wystąp'l o~łabiony hra 

kiem k.ontuzjows.nych w czasie mL 
strzostw Pol~ki juniorów: Polańczyka, 
Budz :łły i Linkowskiego II, W dru­
żynie Górnego Alą.~ka nie walc.zył 

Brze:>:ińs.ki. 

wo<lnej, ~iły wintru, dzieła 0 hydrologii, raj międzyokręgowy mscz bokserski 
meliornc,ii, lotnictwie. Ną samo wylicze juniorów zak~ńczony zwycię11twem 

Dolnego Slę.ska 12:4. 
nie tytułów i autorów - trzeba by zu. 
Żyć setki arkuezy papieru. 

Jest to nowe, wielka pomoc Zwiąv.ku 
Rarlził'rkiego dla Polski, pomoc. która 
w:rda stokrotne owol'.e., natchni~ no­
wą myf.lą nM1.yrh nauknwrów 1 stmlen 
tów. Cały wielki, trz) dziCt1toletni do· 
rohrk nauki rndzieckiej otrzymujemy 
tutaj za hezcfn - w serdecznym poda· 
rnnl,u 

Ci. którz}' do t}'<'h d.zieł 8ięgnją -
nic maj~ ~łów wrlzi;-<'mo•ci i umania 
dl» naul•owców rndiiedcich, któriy u· 
m117liwiają Polsr~ azyhkie uzupełnienie 

t~ hr.rdzo potrzehnyrh znsohów wierl~y 

k-il)żkowej. Ohok pomocy żywno-<cio­

wej w !:1tarh kil'dy gro'ził nam rt,id i 
nr1l7.8, la 1101' a po mor jł'SI jesze7.e .ied-
11) m "irlkim <loworlc·m przyjaźni i hm 
trr"'t'\ a, które eonu. llHH' niri ~pai n " n~z 
n:mirl z hratnimi narodami zsnn.. 

TIPnrYk n111lnil'ii'i 

„ Warta•• (Poznań) 
zwycięż"1 

w Jeleniej Górze 
W Jeleniej Górze gościła poznań­

ska „Warta", która rozegrała towa­
rzyski mecz piłkarski z tamtejszym 
.• Zwi11zkowc,..m", r,wvcię7ająr 5:3 
(1:0) 

Bramki dla , W:irty" zdobyli: Si-
kora 2, Smólski, Kaczmarek 
: Różldewicz - po 1. 

-----

Za pozdrowienia dla „Głosu Ro 
botniczeio" oraz svmpatyków 
f'portu motorowe~o w Łodzi, otrzy 
mane od łódzkich żużlowców -
Kołec-zka i Krakowiaka; przeby­
W<'.iących w Hadze (Holandia) 
serdecznie dzię-kujemy. 

Wyniki techniczne: w papierowej 
- Zadora (ślą.sk) zwyciężył przoo: t. 
k. o. w trzeciej rundzie r. Kitą. (Wro 
claw); w muAAe.i - .'a.pier11lslti \Wro 
cl;iw) wygrał na punkty \ló Grzywo­
czem (śh1~k); w koguciej - Pe>tyrała 
(Wroelaw) wypunktował Grena 
(Aląsk); w piórk• wej - l:;zczygiel~ki 
(Wror.la.w) pokonał Dziurnwicie 
(tllą~k); w lekkiej - Ponant.a (E!lątk) 
w najlarlniejszej walce dnia, r;wycię­

żył na punkt.v Kurowskiego II; w pół 
śreuniej - Kotas (Wrocław) wygra.I 
na punlcty z Gnywoc11'm II (Slą.sk); 
w średniej - Figiel (Wrocław) zwy­
ciężył Leszka (Slą~k); w półciężkiej 
- 16-IP.'tni G:cl (Wr•d11w) pokonał 
wysoko na punkty MikołajrzykR 

(A1ą~k ). 

Rę~ziowa,ł w rin~ Leuk.edrey 
(RzczPcin), r.e. pnnkly Derd11 (Poz­
nań). ćw'.kJi{1..<;.ki (Alą.l'k) i 811dowiok.i 
(Wrocław). 

kich''. 16.15 Muzyka. 16.20 (L) ,,Spr&· 
wy na~zego mi11m.a". Hi.25 Cl·) Ane 
operowe. J1i.4!> (L) Aurlycja dla. dzi<lci 
pt. „Poczta Wujka Bolka". 17.00 I·azy 
dziennik popołudniowy. 17.15 „Muzykll 
radziecka". 17.45 Poradnik językowy. 

12.04 Wiadomości południowe oraz 18.00 „Dla keżilcgo e-08 miłego". 19.UO 
przegląJ prasy stolccznej. 12.20 Audy· U ·gi dziennik popołudniowy. 111.16 Wal 

· ~ja dla '"~i. 12.!iO „Meloclie ludowe''· ce Prokofiewa. l!l.30 Piellni ke>mpozyto· 
13.:W Skrzynka PCK. 13.30 (L} Chwila rów radzieckich. 20.00 „Wszechnica ra-

- ,1ak teraz Zi>,jdlieru,-;-, 
n:ku 1 

- Bn, żebym to w:erl1inł! 

; 

muzyki. 13.:Hl (L) Moznikn mnzyczna.. diowa". 20.20 „Ludowe melodie" -
]4.0f) (L) ' Kronikn m,•gi<>rRka.' 1 ~.15 transm. z Czechosłowarji. 21.00 Dz11m· 
\L) '.\fozart - Kwartet D-d~r Kr 21. nik wieczorny. 21.40 Beethoven. 22.U'l 
1•1.ilii (Ll J{crital fortepianowy. 14.50 ,.Wyrok" - stur.howisko. 22.40 Muzy· 

! (ł',) ff om u ni k111y. 14.55 (Ł) Kwadrans ka. 22.4fi (L) „Szanujmy uszy !<!ucha· 
niocene"k \'l'lo~kich. 15.10 (L) „Jpclz1.~· czy''. 22.!>8 (L) Omówi('nie progr. lok. 
11',V na wczn~.v". 1513 IL) Aktnnlno~Pj na jutro. 2:J.00 Ostatnie wiadomości. 

1'rZ.~\\llÓ · łr'><izkiP. 1;,.25 er~) Informacje. 15.30 2:l.10 Konrert francuRkiej muzyki sym· 
„śpiewamy piosenki''. 15.!>0 Skrzyak!\ I fonicznej. 23.50 Pro~r11.m na, jutro. 24.00 
oi;ólna. lG.00 „Z<•spoly gł()«jw lnr!?:· Znlrnńr.zcni<' audycji i Hymn. 

Komitet Organizacyjny VIII wy Węgier i Bułgarii. Oprócz wymie­
śc'.gu dookoła Po1ski otrzymał w n ;onych zespołów w wyścigu będą 
nrzenisowym terminie zgłoszenia startowali kolarze polscy w kon­
następuiących drużyn: CSR. Dania kurencji indywidualnej tak, że 
F;nlandia, Francja. Holandia, łączna ilość zawodników wynie­
S:>:wajcaria. Włochy. Polska - po sie ok. 100. 
8 ko1arzy w drużynie oraz Anglia Nienotowana dotychczas w tego 
i Polonia Francuska - po 6-ciu. rodzaju imprezach ilość zgłoszeń z 
Razem w wyścigu weźmie udział . . 
10 drużvn i 76-ciu zawodników. zagranicy, długość trasy oraz hcz-

Komitet Organizacyjny spodzie ne atrakcje - złoży się na t" 7.e 
wa się jeszcze opóźni~ych, ze I VIII kolarski wyścig dookoła ,... '1-
względu na czas trwania przesył- ski będzie imprezą nieoglądan 1 do 
ki zgłoszeń związków kolarskich tąd w Polsce. 

Komunikat Nr 6 
Wojewódzko - Miejska Komisja 

Imprez Sportowych Obchodu Swię 
ta P.K.W.łf. w Lo<lzi podjije do 
wiadomości, że propagandowo-tu 
rystyczny raid kolarski ~okół „wo 
jewód:itwa, który wyruszył z m. 
f.,odzi w dniu 21 bm. kończy swój 
ostatni etap raidu na odcinku 
Spała - Lódt w dniu dzisiejszym. 

Przyjazd do Lodzi ze Spały $pO 

dziewany jest ulicami Armii Czer 
wonej i Stalina około godziny 13. 

Raid kolarski wywołał na trasie 

Piłka nożna w Cieszvme 
Z okdzji Swięta Odrodzenia ro­

zegrany został mecz piłki nożnej 
między kombinowanym zespołem 
„Stali" a „Gwardią"; zakończony 
zwycięstwem drużyny „Gwardii" 
4 : 3 (3 : 2). 

,,Stal" (Cieszyii) wzięłd pod opie 
kę nowopowGtały klub wiPi~ki w 
Górkach Wielkich. 

\ olska YMCA uczy pływać 
We wtorek, dnia 2 sierpnia 1949 r. 

rozpocznie się nowy kurs nauki pły 
wania dla kobiet t mężczyzn. Kun 
składa się z 20 lekcji, które odby­
wać się będą we wtorki i piątki w 
go<l7Jinach wieczornych. 

Za,p;sy w Sekretariacie Polskiej 
YMCA (Moniuszk'.. 4a). 

i na miejscach postoju b. duże 
zainteresowanie. Szczególnie popi­
sy sportowe jak gimnastyka przy 
TZądowa i dźwiganie ciężarów cie­
szą się dużym powodzeniem 

W pop~sach tych b. chętnie bie­
rze udział miejscowa 1udność pro 
bując swoich sił. 

Z uwagi na duże poświęcenie 
uczestników biorących udział w 
raidzie sądzimy, że społeczeństwo 
łódzkie przywita powracających 
tak, jak to zawsze miało m iejsce 
w robotniczej Łodzi. 
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od (łJ1o s~ ił / 
Rogow zebrał wszystkich ludzi i ka1..ał oczyścić część 

terenu, wydobyć spod śnie_gu maszyny oraz sprzęt i uło­
żyć pod dachem. 

cieśninę: jego zdaniem lód był bardzo cienki i wątpli­
we, czy wytrzyma ciężar załadowanych aut, nie mó­
wiąc już o traktorach. Mocno tupiąc Batmanow szedł 
po lodzie i wydawało mu się, że lo<lowe okowy mocno 
i na stale połączyły obydwa brzegi. 

Ks'ę,..,. a trzecia 

ROZDZTAł. PIERWSŻY 

NA CZYM !'OLEGA I Gf.ÓWNE OSii\GNIĘClE 

Ro;ow ~rzejmował mii jąt ek p.unktu i trząsł się z obu­
rzcn' a i zdz'.wienia n ad obrzydliwym sposobem prowa­
cJzenia buchalterii na punkcie i metodami przechowy­
wania inwentar?'.a . Starszy buchalter Kondrin wysoki 
rneżczyzna o pocią-;łej ospowatej twarzy i przenikliwych 
o~~ach dowodził , że jes t człowiekiem nowym i że w 
dz" ale 'buchal~erii zrobił wszystko co było możliwe. 

- \Vszak to jest m'.ljątek państwowy! Za takie trak­
towanie tych spraw oddaje się pod sąd! - oburzał się 

Rogow. 
W okresie żeglu~i zdążyli przewieźć morzem do pun­

tdu sp'1re transporty maszyn, sprzętu i materiałów. Tyl­
ko część tego sprzQtu ·potrzebna była do zbudowania 
pn:ejścia przez cieś!linę. resz tę zaś należało przewieźć 
.w głąb lądu i na wyspę. Na brzegu sterczały z zasp 

j
. śnieżnych skrzynie i stalowe rury. Jedynie żywność 

1 wyjątkowo drogie materiały leżały na składach, mie­
szczących się w skleconych w pośpiechu barakach, 
o ścianach pełnych s'"lpar. 

Tłum wysypał się na brzeg. Rogow obserwując pracę. 
z&stanawiał się, co należy zrobić dziś, jutro i w nastę­
pne dni. Zebrało się tyle nie ci erpiących zwłoki spraw 
ze trudno było ustalić kolejność. 

Merzlakow i Koodrin chodzili krok w krok za Ro­
gowem. Na zamarznięfej powierzchni cieśniny ukazał 
się Batmanow. Merzlakow śledzi ł każdy ruch naczelni­
ka bud?wy, który w jednej chwili mógł pozbawić go 
wszystkiego. 

- Czy zachwycacie się przyrodą? - spytał Kondrin 
lł'Onicznie wykrzywiając usta i skinął w stronę Bat­
manowa. 

- Komi. potrzeb'1a jrst W" ~Z 'I przyroda? - zawołał 
oburzony Rogow.-Naczelnik bada jak najelepiej wybu­
d<•wać na lodzie drogę, którą wy zapomnieliście założyć. 

- Ot co wam powiem buchalterze: dosyć przygląda­
nia się. Zacznijcie razem pn:yjmować inwentarz punk­
tu. Od traktora do gwoździa, wszystko należy wpisać 
d-0 ksiąg i zabezpieczyć. 

W międzyczasie Batmanow. uważnie oglądał bez­
kresną przestrzeń cieśniny. K.iedy słońce wypłynęło 
spoza chmur, zarysował się w błękitnej mgle falistą 
Lnią daleki brzeg wyspy. Cypel Gibelny wznosił się 
przypominając kształtem głowę gigantycznego potwo­
ra Wasyli Maksymowicz rzeczywiście szukał najlep­
S:i.ego wytyczenia drogi. Niepokoiło go ostrzeżenie Be­
ridzego, jakob" w obecnym okresie, jeśli wierzyć 11ta­
rym miesz.kańcom., lód w c: eśninie odrywa się od brze­
;zów. Ba tmanow zamierzał w kilku miejscach zbadać 

Zauważywszy, że Filimonow idzie w j ego kierunku 
naczelnik budowy odwrócił się do brzegu. 

- Wszystkich ludzi do ostatniego rzucimy na lód 
i w ciągu dwóch dni przebijemy drogę do wyspy. Po­
tem zawrócimy w kierunku Adunu - oświadczył Wa­
syli Maksymowicz. 

- Dla mnie najważniejszą rzeczą - jest droga. Je­
śli będzie droga - będzie i ruch. O maszyny zaś i szo­
ferów ..n.ie boję się - odezwał się Filimow. 

Najbardziej niepokoiła go ewentualność czekania do 
czasu aż zrobią drogę, gdyż to paraliżowało jego pracę. 
Filimonow nie wierzył, że uda się zrobić drogę w ciągu 
dwóch dni, a nawet w ciągu tygodnia. Rozmowy na te­
mat problematycznej grubości lodu jeszcze bardziej go 
deprymowały. 

- Najważniejszą sprawą jest nie droga, lecz szofe­
rzy z maszynami - powiedział Batmanow, gdy zauwa­
żył wątpliwości Filimonowa. - Widzę, że zmiękliście 
zupełnie i zamiast tego, by przejawić więcej roztrop­
ności i hartu - wahacie się. Radzę wam odzwyczaić s i ę 
od tej metody transportowców którzy czekają wołając: 
d<tj nam asfaltową szosę, daj to i tamto, piąte, dziesią-
te, a. wtedy pojedziemy! 

Na punkc;e wszystko tak mało przypominało asfal­
tuwą szosę, że ponury Filimonow uśmiechnął się. 

- Je8zcze nie byłem u waszych szoferów, przejdźmy 
się do nich - zapropon<>wał Batmanow. 

) 


